
Nr. 51. We Lwowie — Czwartek dnia ?0. iatearo 1896.

P rzed p ła ta  na „Gaz. Nar.*' w y n o s i:
we Lw ow ie n;i prowine.yi za  g ran ica

miesięcznie 1 zł. 50 tt. 2 zł.
kwartoinie zł 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Premimeratorowie m i e j s  co w i składający 
przedpłatę b e z  p ś r e d n i o  w administracyi Gaz. 
N ar., (ul. Karola Ludwika 2) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z c/.y- 
te.ni II. Altenherga (dawniej F. H. Itichteraj.

Wszyscy prenumeratorowie nioga otrzymywać ty­
godnik humorystyczny SZCZUTEIł za dopłatą : mie­
sięcznie 25 et., kwartalnie 1 zł. f i  -4i 

D o n ie s i e n ia  p ry w a tn e  , j a k o t o  o zaręczynmb. 
ślubach weselach, nabożeństwach żałob ycli, pogr/e 
bach, dalej nekrologi, opisy u-zt i zimo* piyw atnydi, 
reklamy dla balów, odczytów i konccrio■.»•, doni-sie­
nią o zgubach lub o znalezionych prz dmiotaeh i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.

Numer kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwo­
wie: Administraeya Gazety 'Porodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu : C. Adam Ciberowski 38 rue 
de Varenne Paris : we Wiedniu: Haasenstein & Yogler 
(Otto Mass) Walfisehgasse 10 — Kudolf Mosse Sei- 
lerstadte 2 — A. Oppelik (łrudergasee 12 — M. Du- 
kes Wollzeile 6 — Sohallek Woilzeile 11 i J. Danue- 
berg, i. Wollzeile 19: w Ram uurgu: A. Steinerj 
w Frankfurcie: n. M. Haassenstein & Yogler i G. L 
Daube & Comp.; w W arszawie: Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ct,
— atosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ct
— Prywatna korespondeneya 3 ct. od wyrazu. — 
Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct.

B IU R A  R E D A K C Y I: u l. K o p e rn ik a  7. I. p ię tro  
o tw a r te  od 10— 12 ra n o  i od 4 —5 w ieczo rem . R e d a k t o r :  Dr. A LEK SA ND ER V 06E Ł . B IU R A  il3 M IY IS T R A C Y I: u l. K aro la  L u d w ik a  3 (sk lep) 

o tw a rte  od  g o d z . 8  ra n o  do 7 w ieczo rem  b ez  p rze rw y

V  p n i e  GUDOwieoia n i p
cłowo-handlowega z Węgrami.

L w ów  d. 1S. lu teg o . 
il p ie rw szem  p o sied zen iu  Iz b y  po­

se lsk ie j R ady p a ń s tw a  po p rze rw  e, 
spow odow anej sesy ą  se jm ów  k r a jo ­
w ych , d n ia  15 lun. je d n o m y ś ln ie  u z n a ­
n y  za  n a g lą c y  i n a ty c h m ia s t te ż  po 
b a rd z o  k ró tk ie j ro z p ra w ie  u ch w a lo n y  
z o s ta ł w n io sek  n a s tę p u ją c e j o s n o w y :

„W zyw a się c. k. rząd a żeb y  na 
z a sad z ie  p o s ta n o w ie ń  a r t .  23 u s ta w y  
z 21 m a ja  1887 w e w łaśc iw y m  czasie  
w y p o w i e d z i a ł  zw iązek  c łow o-han - 
d low y z W ęgram i, łączn ie  zaś ze 
w sz y s tk ie m i in n o m i sp raw am i, d o ty - 
czącem i u g o d y  a u s tro -w ę g ie rsk ie j, aby  
s ta ra ł  się, iż b y  w  now ym  tra k ta c ie  
c ło w o -h an d lo w y in  z W ęgram i p o l i ty ­
c zn e  i ekonom iczne  in te re s y  tu te jsz e j 
po łow y m o n a rc h ii w p e łn e j m ie rze  b y ­
ły  zaw aro w an e  i a ż eb y  g ru n to w n ie  u- 
chy lono  te  w sz y s tk ie  szkody , n a  ja k ie  
fa k ty c z n ie  są n a rażo n e  k ró le s tw a  i 
k ra je , w  R adzie p a ń s tw a  re p re z e n to ­
w an e , w sk u te k  n iew łaśc iw eg o  w y k ład u  
i za s to so w an ia  p o szczeg ó ln y ch  p o s ta n o ­
w ień  is tn ie ją c e g o  z w iązk u  c ło w o -h an - 
d lo w eg o .11

W niosek  te n  b y ł p o d p isa n y  p rzez  
p rzew o d n iczący ch  sześc iu  w aż n ie jsz y c h  
k lu b ó w  p a r la m e n ta rn y c h , a p o m ięd zy  
in n y m i ta k ż e  p rzez  p. Z a l e s k i e g o ,  
ja k o  p rezesa  K oła p osłów  p o lsk ic h  w  
R ad z ie  p ań stw a .

M in is te r h an d lu , b r. G ł a n z ,  o- 
św iad czy ł w im ie n iu  rz ą d u , iż  a k c e ­
p tu je  te n  w n iosek , tłó m acząe  go  w  te n  
sposób, że  rz ą d  będz ie  się  s ta ra ł  p rze - 
d ew sz y s tk ie m  w  d ro d ze  u k ład ó w  o 
p rz e d łu ż e n ie  d o ty ch czas  is tn ie ją c e g o  
z w iązk u  cłow ego z W ęgram i u z y sk a ć  
sk u te c z n e  g w a ra n c je  d la  p o lity c z n y c h  
i ek o n o m iczn y ch  in te re só w  P rz e d lita -  
w ii. G dyby  a to li te  u k ła d y  n ie  d o p ro ­
w a d z iły  do p o żąd an eg o  re z u lta tu , rz ą d  
n ie  z a n ie d b a  zasto so w ać  się  do u d z ie ­
lonej p rzez  p a r la m e n t w sk azó w k i i 
w y p o w ię  W ęgrom  zw iązek  o łow o-han - 
d lo w y  im ien iem  P rz e d lita w ii.

Ja k  ju ż  zazn aczo n o , u ch w ała  w ty m  
p rz e d m io c ie  zap a d ła  z n ieb y w a łą  w  
Izb ie  poselsk ie j jed n o m y śln o śc ią , g d y ż  
a n i je d e n  g ło s  n ie  o św iad czy ł się  p rz e ­
ciw ko n ie j i te n  w ynik  g ło so w an ia  
p rz y ję ła  ca ła  Iz b a  o k lask am i.

M ad y arzy  z ro zu m ie li, co to  z n a ­
czy . Cała p ra sa  w ę g ie rsk a  za p isa ła  tę  
e n u n cy acy ę  p a r la m e n tu  w ied eń sk ieg o  
z n ie ta jo n ą  złością. Z łość ta  o b jaw iła  
się  je d n a k  ty lk o  w  słow ach  i f r a z e ­
sach, z n a m io n u ją c y ch  w ie lk ie  ro z d ra ­
żn ien ie , lecz  n ie  p ró b o w an o  n a w e t ze 
s tro n y  w ęg ie rsk ie j w y k azy w ać  n ie s łu ­
sznośc i z a rz u tó w  n ie lo ja ln eg o  w y z y sk i­
w a n ia  ze s tro n y  W ęg ie r sąsied zk ieg o  
ieli s to su n k u  z P rz e d lita w ią  1

W e w sz y s tk ic h  se jm ach  w ięk szy ch  
k ra jó w  k o ro n n y c h  za jm ow ano  s ię  ty m  
p rz e d m io te m  w  teg o ro czn e j sesy i i 
w szęd z ie  m n ie j lu b  w ięcej d o sad n ie  
n a p ię tn o w a n o  n ie rz e te ln e , b ezw sty d n e , 
po p ro s tu  o szu k ań cze  p o s tę p o w a n ie  
rz ą d u  w ę g ie rsk ie g o  w obec P rz e d lita -  
w  i, g d y  chodz iło  o p rz y sp o rz e n ie  k o ­
rz y śc i p ie n ię ż n y c h  m a d y a rsk im  kup- 

. com  i p ro d u cen to m .
W n aszy m  S ejm ie  p o ru sz y ł te n  

p rz e d m io t d r. T ad eu sz  P iła t  i z w ła ­
śc iw ą m u g ru n to w n o śe ią  u z a sa d n ił  go 
n a  p o sied zen iu  sejm ow em  z d n ia  14 
s ty c z n ia  b r. D o ty czy  on n ie z m ie rn ie

d o n io sły ch  in te re só w  n aszeg o  k ra ju , 
g d y ż  cho d zi tu  o o b ro n ę  ca łej p ro - 
d u k cy i zbożow ej, h o d o w li b y d ła  i trz o ­
dy  ch lew n e j, p ro d u k c y i s p iry tu su , m ły- 
n a rs tw a , p rz e m y słu  na fto w eg o , h a n d lu  
d rzew em  i in n y c h  n a jw a ż n ie jsz y c h  g a ­
łęz i p ro d u k c y i g a lic y jsk ie j p rz e d  szk o ­
dam i n ieobliczalnem u, ja k ie  w y rz ą d z a  
im  k o n k u re n e y a  m a d y a rsk a  p rz e z  ró ­
żne sz tu c z k i ta ry fo w e  i n ie rz e te ln e  
m a n ip u la c y e  b iu ro k ra ty c z n e  ta m te jsz e ­
go rząd u . D la teg o  też  zn ak o m ite  p rz e ­
m ów ienie  p o s ła  P i ł a t a  w  te j s p r a ­
w ie p o d a jem y  w  p e łn e j osnow ie w e­
d łu g  zap isk ó w  s ten o g ra ficzn y ch . B rzm i 
ono ja k  n a s tę p u je :

„W niosku  sw ego n ie  z a o p a try w a ­
łem  w  m otyw a. bo zdaw ało  m i się, że 
je g o  don iosłość  i a k tu a ln o ść  sam ą t r e ­
śc ią  się  tłu m aczy . N iech  m i w olno b ę ­
dz ie  o becn ie  w  zw ięz ły m  w y w o d zie  
o b ja śn ić  je g o  zakrec  a n a s tę p n ie  je g o  
ten d en cy ę . — J a k  w iadom o, s to su n ek  
A u s try i do W ęg ier w  pew nej części 
o k reślo n y  j e s t  s ta le  u s ta w ą  w  s p ra ­
w ach  w sp ó ln y ch  i o d n o śn y m i a r ty k u ­
łam i u s ta w  w ę g ie rsk ic h  z ro k u  1867. 
w  części zaś s to su n e k  te n  z a le ż n y  je s t  
od u k ład ó w  o d n aw ian y ch  d o tąd  co la t  
10. — W zak re s  te j d ru g ie j części, o- 
k reślon6 j ukłaciem  m ięd zy  dw om a p a ń ­
s tw am i, w ch o d zą  p o s ta n o w ie n ia  o kw o 
cie, w  ja k ie j  każcie p ań stw o  m a p rz y ­
czy n iać  się  do w y d a tk ó w  n a  sp raw y  
w spó lne , do B anku  au s tro -w ę g ie rsk ie g o , 
a w reszc ie  do p rz y m ie rz a  naud low o-cło - 
w ego  m ięd zy  dw om a p ań stw am i.

U kłady w  ty c h  p rz e d m io ta c h  obe­
cn ie obow iązu jące  p o le g a ją  n a  u s ta w ie  
z 21. m a ja  1857, i tra c ą  m oc sw o ją  z 
u p ły w em  1897 ro k u , w  szczegó lnośc i 
zaś t r a k ta t  c ło w o -h an d lo w y , g d y b y  
z k o ń cem  1896 ro k u  n ie  zosta ł w y p o ­
w ied z ian y , p rz e d łu ż o n y  z o s ta je  ipso 
fac to  n a  d a lszy ch  la t  10.

Mój w n io sek  n ie  odnosi się  w cale 
do w sp o m n ian y ch  p o p rzed n io  s ta le  o- 
k re ś lo n y eh  p o d s ta w  s to su n k u  obu p o ­
łów  m o n a rch ii a u s try a c k o -w ę g ie rsk ie j.

Tę część ow ego s to su n k u  uw ażam  
za  s to jącą  poza  d y sk u sy ą  p o w ażn ą  i 
p ra ty c z n e  r e z u l ta ty  m ieć m ogącą. J e s t  
ona  k o n ieczn ą  p o d s ta w ą  s iły  i p o tęg i 
n a  z e w n ą trz  m o n a rc h ii a u s try a e k o -w ę - 
g ie rsk ie j.

Nie odnosi s ię  m ój w n io sek  do k w o t, 
k tó rem : ob ie  po łow y  m o n arch ii p rz y ­
c z y n ia ją  się  do w y d a tk ó w  n a  sp raw y  
w spó lne , w  te j m ierze  b o w iem  deey- 
z y a  n a le ż y  do osobnych  d e p u ta c y j, 
w y b ie ran y ch  ad  h o c  p rzez  R adę  nań - 
s tw a  i S e jm  w ę g ie rsk i, w końcu  n ie  
odnosi się m ój w n io sek  do s to su n k u  
B an k u  au s tro -w ę g ie rsk ie g o , k tó re  to 
s to su n k i o b ją ł sw oim  w n io sk iem  p an  
Dr. S k a łk o w sk i.

Mój w n io sek  o d n o si s ię  je d y n ie 'd o  
pew nej części p o s ta n o w ie ń  u k ła d u  cło- 
w o -h an d lo w eg o  i u s ta w  b ęd ący ch  z n i ­
m i w  zw iązk u , k tó re  w y w ie ra ły  i w y 
w ie rać  m u szą  w p ły w  s tan o w czy  i p rz e  
w ażn y  n a  s to su n k i ekon o m iczn e  n a ­
szego  k ra ju  i od k tó ry c h  za leży  o d b y t 
n aszy ch  p ro d u k tó w , a tom sam em  ro ­
zw ój p ro d u k c y i.

Są to  w p ie rw szy m  rz ę d z ie  p o s ta ­
n o w ie n ia  odnoszące  się  do t r a n s p o r tu  
k o le jo w eg o  i do podatk ó w  k o n su m c y j-  
nycli, m ający ch  zw iązek  z p ro d u k c y ą  
p rzem y sło w ą . W ielka  don iosło ść , ja k ą  
m ieć m usi u re g u lo w a n ie  ty c h  sp ra w  
n a  d a lszy ch  la t  10 u sp ra w ie d liw ia  ż ą ­
d an ie , ab y  W ysoka  Iz b a  w  te j sp raw ie  
z a b ra ła  g ło s w o b ro n ie  in te re só w  e k o ­
n om icznych  k ra ju  i w sk aza ła , ja k ic h  
k ie ru n k ó w  n a le ż y  się  trzy m ać .

Od teg o , j a k  te  s to su n k i z o s ta n ą  
o k re ś lo n e  n a  d a lszy ch  lab 10, za leży  
w  b a rd z o  zn aczn ej części rozw ój p ro ­
d u k c y i w sz y s tk ic h  w ażn ie jszy ch  g a łęz i 
w  ca łym  n aszy m  k ra ju  i w sz y s tk ic h  
in n y c h  k ra ja c h  te j po łow y  m o n arch ii.

W o s ta tn ic h  dw u  m iesiącach  ro z ­
m a ite  k o rp o ra c y e  ro ln icze , h an d lo w e  
i  p rzem y sło w e  po te j i po tam te j s t r o ­
n ie  L ita w y  za jm o w ały  się  sp raw ą  od­
n o w ien ia  u g o d y  i po części w y sła ły  
ju ż  sw oje  o p in ie  i m em orya ły . O becnie 
z a jm u ją  się  tą  sp raw ą  n ie k tó re  z in ­
n y ch  se jm ów  A u stry i. W n aszy m  k r a ­
j u  z a jm u ją  się  n ią  to w a rz y s tw a  ro ln i­
cze i Iz b y  hand low e.

Nie m niej z d a je  m i się p o trzeb n e , 
ab y  w  sp raw ie  ta k  w ie lk ie j w ag i i de­
cy d u jące j o ro zw o ju  n aszy ch  s to s u n ­
ków  ek o n o m iczn y ch  n a  o k res  d łu ższy , 
Sejm  o g a rn ia ją c y  całość ekonom iczną  
in te re só w  k ra ju , ja k o  n a jw y ż sz a  ich  
R e p re z e n tac y a , n ie  p o m in ą ł sp o so b n o ­
ści o b ro n y  ty c h  in te re só w .

Co do celu, do k tó re g o  d ążę  w  s w o ­
im  w niosku , p rzed e  w szystk iem  je d n ą  
pozw olę sob ie  zrob ić  uw agę.

W g ło sach  k o rp o racy i, z g ro m a d z e ń  
i p u b lic y s ty k i w  w ęg ie rsk ie j po łow ie 
m o n arch ii, w y p o w iad an em  je s t  obecnie  
p rz y  om aw ian iu  p rzy sz łe j u g o d y  au - 
s tro -w ęg ie rsk io j b a rd zo  często  żą d a n ie  
z n ie s ie n ia  w spó ln eg o  ob szaru  cłow ego 
i h an d lo w eg o , ż ą d a n ie  w p ro w ad zen ia  
pud ty m  w zg lęd em  zu p e łn e j o d ręb n o ­
ści obu  p ań s tw .

N ie w chodzę  w  to , szy żąd a n ia  t a ­
k ie  w obec teg o , że z n a sz v m i sąsis 
darni z e w n ę trz n y m i z a w a rte  t r a k ta ­
ty  je sz c z e  n a  d łu ż sz y  czas są  w  m o­
cy, m ogą m :"ć ja k ie  p ra k ty c z n e  re z u l­
ta ty .

P ozw olę  sob ie  ty lk o  p ow iedzieć , 
że, w ed łu g  m ego p rzek o n an ia , te  g ło ­
śne  ż ą d a n ia  w  ogóle n ie  są dość
szczere.

W łaściw y  z a m ia r  ty c h  żądań  j e s t  
dość p rz e jrz y s ty , ab y  m óg ł is to tn ie  
o siąg n ąć  sw ój cel — t. j. poparc ie  
rz ą d u  w ęg ie rsk ieg o  w  w y ta rg o w a n iu  
n a jk o rz y s tn ie js z y c h  w a ru n k ó w  za  p o ­
m ocą p o w o łan ia  się  n a  ow ą dalej idą  • 
cą opozycyę. t

Te g łosy , p rz e p ra sz am  z a  try w ia l­
ne  p o ró w n a n ie  , p rz y p o m in a ją  m i p o ­
w ia s tk ę  o ży d z ie , k tó ry  sam  b ije , a 
k rzy czy , że go  b iją . T ego  fo r te lu  w 
m oim  w n io sk u  n ie  m a i n ie  śm ia łb y m  
go d o rad zać  an i W ysok iem u  Sejm ow i 
a n i też  żadne j in n e j p o w ażn e j k o rp o ­
racy i. N ie u ż y ła  go też  p rzew ażn a  
w ięk szo ść  g łosów  po s tro n ie  a u s try a ­
ck ie j.

N iech w olno m i b ęd z ie  p ow iedzieć , 
że zaw arc ie  u k ła d u  c ło w o -hand low ego , 
u tw o rzen ie  w sp ó ln eg o  o b sza ru  cłow e­
go , leży , zasad n iczo  rzecz  b io rąc  i 
p rz y p u sz c z a ją c  ró w n ą  lo ja ln o ść  obu 
k o n tra k tó w , w  ró w n y m  s to p n iu  w  in ­
te re s ie  i A ustry i i W ęgier.

W in te re s ie  je d n e g o  i d ru g ie g o  
p a ń s tw a  leży , ab y  o b sza r o d b y tu  n ie- 
tam o w an eg o  ciem , b y ł o ile  m ożności 
zn aczn y , j e s t  to  ta k  w  in te re s ie  p ro ­
d u k c y i p rzem y sło w ej a u s try a c k ie j jak 
i ro ln icze j w ę g ie rsk ie j.

W in te re s ie  p ro d u k c y i w ę g ie rsk ie ­
go w ina , p ro d u k c y i byd lęce j W ęg ier 
leży  to  r ó w n ie ż , ja k o te ż  w in te r e ­
sie n ie k tó ry c h  p o m y śln ie  ro z w ija ją ­
cych  się  g a łęz i p rz e m y słu  n a  W ę­
g rzech .

P ow iem  w  te j m ie rze  je sz c z e  w ię-
cej !

Z k ra jó w  a u s try a c k ic h  m y je d n i  
w raz  z B u k o w in ą , tu d z ie ż  in te re se n c i

ro ln ic tw a  i ro ln iczeg o  p rz e m y słu  n ie ­
k tó ry c h  in n y c h  k ra jó w  a u s try a c k ic h  
m ielibyśm y  b ezp o śred n i in te re s  w  tern, 
ab y  w spó lny  z W ęgram i o b szar clow o 
h an d lo w y  n ie  is tn ia ł .  J e s t  to  rzecz  
ja sn a . K o n k u ren ey a  w ę g ie rsk a  ta k  g r o ­
ź n a  d la  n as  n ie ty lk o  n a  in n y c h  t a r ­
gach  , a le  n a  n asz y m  w e w n ę trz n y m  
ta rg u  b y ła b y  osłab io n ą  p rz e z  cła. Zą- 
lan ie  ta k ie  n ie  b y ło  i n ie  j e s t  z n a ­

szej s tro n y  s ta w ia n e , bo u w ażam y  to 
za  n iezg o d n e  z m te re se m  og ó ln y m  ca ­
łe j m o n arch ii. J e s t  to  je d e n  z ty ch  
■frypadków, w  k tó ry c h  m y , p rzec iw  
k tó ry m  często  podn o szą  n ie u z a sa d n io ­
ne  z a rz u ty , że p rz y  z a ła tw ia n iu  sp raw  
p a ń s tw o w y c h  sw oje  o d ręb n e  in te re sa  
m am y n a  oku, d a jem y  p rz y k ła d  w ła ­
śn ie  w  u w z g lę d n ia n iu  in te re só w  ogól- 
n o -p ań stw o w y ch  i in te re só w  ty c h  k ra ­
jó w , k tó re  z n am i ż y ią  w  zw iązk u  p ań  
stw ow ym  (Braw o)

T ra k ta t  c łow o-hand low y n ie  o g r a ­
n icza  się  na  u c h y le n iu  Unii cłow ej i 
s tw o rz e n iu  w spó lnego  o b sz a ru  cłow ego, 
lecz w p ro w a d z a  on — co j e s t  k o n se - 
k w en cy ą  zasad n iczej u s taw y  z r . 1867 
— w spó lność  h an d low ą, w spó lność  
w a ru n k ó w  o b ro tu  i o p o d a tk o w an ia  
p rzed m io tó w  spożyc ia , k tó re  z o s ta ją  w 
zw iązku  z p ro d u k c y ą  p rzem y sło w ą . P ro ­
d u k ta  w ę g ie rsk ie  m ają  być  tra k to w a n e  
w  A u s tiy i’ pod w zg lędem  o b ro tu  i 
p rz y w o z u  z u p e łn ie  ta k  sam o ja k  au- 
s try a c k ie . W ed łu g  a r ty k u łu  p ie rw szeg o  
t r a k ta tu  cłow o h an d lo w eg o , żad n em u  
z obu p a ń s tw  n ie  w olno obc iążać  j a ­
ki sm ikolw iek  o p ła tam i p rzedm io tów , 
p rz e ch o d zący ch  p rzez  g ra n ic ę  d ru g ieg o  
p ań stw a , a w e w n ą trz  o p ła ta m i j a k ie j ­
k o lw iek  n a tu ry  n a  czy ją k o lw ie k  rzecz 
p o b ie ra n e m i; k ażd o  p ań s tw o  m oże ob ­
c iążać  p ro d u k ta  d ru g ie g o  p a ń s tw a  o 
ty le  ty lk o , o ile  o b c iąża  ta k  sam o a- 
n a lo g iczn te  sw o je  p ro d u k ta .

W e d łu g  a r ty k u łu  8, is tn ie ją c e  k o ­
le je  że lazn e  będą  w  obu  p a ń s tw a c h  
p o d łu g  je d n a k o w y c h  zasad  a d m in is tro ­
w ane.

S to so w n ie  do te g o  s fo rm u ło w an e  są 
p o s ta n o w ie n ia  u s ta w  a u s try a c k ic h  i 
w ęg ie rsk ich , o dnoszące  się  do w sk a z a ­
ny cń  tu  p rzed m io tó w , a ta k ż e  i ro z p o ­
ra ąd z e m a  w y k o n aw cze  do cych u s ta w  
s to su ją  się  do ich  tre śc i i ten d en cy i. 
Jo d n a k  p ra k ty k a  ż y c ia  h an d lo w eg o  
w y k azu je  n ie s te ty  n ie je d n o k ro tn ie  in ­
n y  s ta n  rzeczy , n iż b y  w y p a d a ł z t r e ­
ści ty c h  u s ta w  i ro z p o rz ą d ze ń  i  z is to ­
ty  i d u ch a  t r a k ta tu  cłow o hand low ego .

N ie m am  b y n a jm n ie j z a m ia ru  sw o­
im  w n io sk iem  daw ać pow odu  do j a ­
k iegoś a k tu  o sk a rż e n ia  p rzec iw  rz ą d o ­
w i w ęg iersk iem u .

P ow iem  ow szem , że w y k rz y k iw a n ia  
n ie je d n o k ro tn ie  p o ja w ia ją c e  się  g d z ie  
in d z ie j, c zy n iące  z a rz u ty  ty m , k tó rz y  
s to ją  u  s te ru  rz ą d u  w d ru g ie j po łow ie 
m o n a rc h ii lu b  naro d o w i w ęg iersk iem u , 
racze j szk o d zą  te j sp raw ie , k tó rą  p rzez  
to  clica p op rzeć , n iż  je j  po m ag ają . 
Szczęściem  n a  ćę d ro g ę  u  nas n ie  
w stąp iono . J a  ze sw ej s tro n y  p rz y ­
p u szczam  z u p e łn ą  lo ja lność  obecnych  
k ie ro w n ik ó w  rz ą d u  i go to w o ść  u c h y ­
len ia  n ie w ła śc iw o śc i, w y k ra c z a jąc y c h  
p rz e c iw  tra k ta to w i c ło w o -h an d lo w em u , 
g d y  te  im  w y k azan e  zostaną. .

U tw ie rd z a  m n ie  w tem  n a jn o w sze  
ro zp o rząd zen ie  co do o b ro tu  z m lew em , 
pom im o, że n ; e z u p e łn ie  z je g o  tre śc ią  
się  zg ad zam . J e d n a k  sk o n s ta to w a ć  m u ­
szę, że n iew łaśc iw ośc i, o k tó ry c h  w spo 
m nia łem , są  i że p rz y n o sz ą  zu p e łn ie  
n ie s łu sz n ie  c iężk ie  szkody  d la  p ro d u k ­
cyi k ra jó w  a u s try a c k ic h , w  szczeg ó l­

ności d la  u c iśn io n e j srodze, i z ro ż n y c h  
in n y c h  je sz c z e  w zg lędów  w  złem  p o ło ­
ż en iu  z n a jd u ją c e j się  p ro d u k cy i g a li­
cy jsk ie j, że n a leż j’- za tem  te  n iew łaśc i­
w ości w sk azać  i n a leży  tem  sam em  p o ­
p rzeć  u s iło w a n ia  rz ą d u  au stry ack ieg o , 
ab y  one w  p rz y sz ło śc i u s ta ły ,  aby  i- 
s to tn ie  zap an o w ała  ró w n o ść  obu  k o n ­
tra h e n tó w , w  za sad z ie  i p ra k ty c e .

S p raw a  ta  obchodzi nasz  kra? pod 
p ew n y m  w zg lęd em  je sz c z e  b a rd z ie j, 
n iż  in n e  k ra je  a u s try a c k ie . To, co m y 
p ro d u k u jem y , p ro d u k u ją  ta k ż e  i W ę­
g rz y , a oprócz te g o  i w iele  in n y c h  
rz e c z y :  n a f ty  w p raw d z ie  n ie  w y d o b y ­
w ają a le  j ą  ra fin u ją . N ie m a za tem  w 
zw y k ły ch  s to su n k a c h  pow odu  cło w y ­
m ian y  zn aczn ie jszy ch  płodów  a z w ła ­
szcza  ro ln ic z y c h  m ięd zy  G alicyą  a 
W ęgram i.

P ięć lin ij ko le jow ych , k tó re  nas 
łączą  z YYęgiami, ja k  p an o w ie  w iedzą, 
n ie  zaw d z ięcza ją  te ż  sw ego p o w sta n ia  
w zg lędom  eko n o m iczn y m , i ja k k o lw ie k  
p o trz e b n e  z in n y c h  w zg lędów , n ie  
m o g ą  b y ć  uw ażan e  ja k o  „koncesya" 
d la  G alicyi.

Pom im o, że p ro d u k u je m y  to  sam o, 
to  p ro d u k ta  w ę g ie rsk ie  n ie  p o ja w ia ją  
się  u  n as  o becn ie  ja k  daw n ie j, ty li  o 
w la ta c h  an o rm aln y ch , n a d z w y c z a j­
nego  n ie u ro d z a ju , a le  p o jaw ia ją  się  n a  
naszym h ta rg a c h  w e w n ę trz n y c h  s ta le  i 
co raz s ta łe j. Zboże w ęg ie rsk ie , p sz e n i­
ca i  k u k u ru d z a  s ta le  d o ch o d zą  do n a ­
szeg o  k r a ju ;  m ąk a  w ę g ie rsk a  z a o p a ­
tru je  n ie ty lk o  cale ro z leg łe  P o d g ó rze , 
ale i da lsze  p rz e s trz e n ie , aż do ko le i 
K aro la  L u d w ik a  i s ięg a  n ie ra z  je sz c z e  
d a le j n a  pó łnoc. T ak  sam o je s te ś m y  w 
P rz e d lita w ii g łó w n y m i p ro d u cen tam i 
s p iry tu su , a sp iry tu s  w ę g ie rsk i k u ­
p u ją  n asi p ro p in a to ro w ie , m ian o w ic ie  
w o k ręg u , g d z ie  d z ie rżaw ca  p ro p in a  
cy i n ie  j e s t  w łaśc ic ie lem  a n i d z ie r ­
żaw cą g o rza ln i, g łó w n ie  w  zach o d n ie j 
G alicy i. To sam o da się  p o w ied z ieć  o 
zbożu , o n as io n ach  s trą c z k o w y c h  i n ie ­
k tó ry c h  in n y c h  p ro d u k ta c h .

M uszę w y ra z ić  tu ta j  żal, ż e  n ie  
m am y d o tą d  s ta ty s ty k i  ru c h u  to w a ro ­
w ego n a  k o le jach . T ak ą  s ta ty s ty k ę  i 
to  b a rd zo  d o k ład n ą  u rz ą d z ili  sob ie  t a ­
n im  k o sz tem  N iem cy, a m y, k tó rz y  
pod ty lu  w zg lęd am i id z iem y  za  w zo ­
rem  n iem ieck im , tu  za  n im  n ie  p o ­
szliśm y.

P rzed  G la ty  p o ru szy łem  w  a u s try a ­
ckiej ra d z ie  ko le jow ej m yśl u rz ą d z e ­
n ia  ta k ie j s ta ty s ty k i  i n a  m ój w n io sek  
ra d a  ko le jo w a a u s try a c k a  w ezw ała  
R ząd, ażeb y  się  tą  sp raw ą  za ją ł. P a rę  
la t  p ó źn ie j pose ł S zozep an o w sk i w y ­
w ołał p o d o b n ą  u ch w a łę  w  te j m ie ­
rze  w  R adzie  p a ń s tw a , ale b e z s k u te ­
cznie.

W sk u tek  b ra k u  te j s ta ty s ty k i  n ie  
w iem y , ile  w y w o z im y  do in n y c h  k r a ­
jó w , co i ile  k ażd y  z n ic h  do n as  p r z y ­
w ozi, n ie  w iem y , ile  w yw ożą W ęgry  
do n as : a ile  m y do n ich .

I le  w yw ożą z A u s try i do W ęgier, 
a ile  z W ęg ier do A ustrjd , to  w iem y, 
a le  n ie  ze s ta ty s ty k i  a u s try a c k ie j, lecz  
ze s ta ty s ty k i  r z a  u  w ęg ie rsk ieg o , k tó ­
ry  z a p ro w a d z ił o p ła tę  s ta ty s ty c z n ą  n a  
g ra n ic y  a u s try a c k ie j n iezg o d n ą  z cy- 
tow anem  p o s ta n o w ie n ie m  t r a k ta tu  h a n  
dlow ego. P ó źn ie j w  r. 1890 i A u s try a  
zap ro w ad z iła  o p ła tę  s ta ty s ty c z n ą , a le  
z a p ro w a d z iła  ją  ty lk o  d la  o b ro tu  m ię ­
dzy  A u sć iy ą  a W ęg ram i i w sk u te k  
teg o  m y z a u s try a c k ie g o  ź ró d ła  o tem  
n ic  n ie  w iem y.

•W obec teg o  s ta n u  rzeczy  je s t  is to  
tn ie  z a s łu g ą  p. R u to w sk ieg o , że u s i ło ­

w a ł w  b iu rze, p o d  je g o  k ie ro w n ic tw em  
zo sta jącem , z W ielkim  tru d e m  z e s ta ­
w ić  za 3 la ta , m ianow icie  za  r. 1890, 
1891 i 1892 w ykazjr ru c h u  g a lic y jsk ic h  
ko le i i o b ro tu  to w aro w eg o . J e s t  to  
m a te ry a ł  n ie d o s ta te c z n y , a le  cenny , 
ja k o  su ro g a t  w łaśc iw ej s ta ty s ty k i  r u ­
ch u  to w aro w eg o  n a  k o le ja c h  g a l ic y j­
sk ich .

Z tego  źró d ła , co do w y w o zu  z W ę­
g ie r  do G alicyi, m ogę p rz y to c z y ć  da­
ty  n a s tęp u jące , co do k tó ry c h  ż a łu ję , 
że n ie  posiadam  ich  je sz c z e  la ta  
1893 do 1895.

D ow ie siono z W ęg ier do G alicjo w  
to n ach  zb o ża :

w  r. 1890 — 12.900 to n  
w  r. 1891— 21.900 ..
w  r . 1892 — 60.400 ,.

w n as io n ach  s t r ą c z k o w y c h : 
w  r . 1 8 9 0 4 2 0  to n  
w  r . 1891 — 590 „ 
w  r. 1892 -7 .4 3 0  „ 

k a rto fli :
w  r. 1890— 26 to n  
w  r. 1 8 9 1 -2 6 0  „
w  r. 1892—450 „ 

ro z m a ity c h  p łodów  ro ln iczy ch , o g ro ­
d n iczy ch , la so w y ch :

w  r. 1 8 9 0 -  350 to n  
w  r . 1891— 900 „ 
w  r. 1 8 9 2 -7 2 0  „ 

s p i r y tu s u :
w  r. 1890— 168 ton 
w  r  1891 -1 3 8  „ 
w  r. 1 8 9 2 -1 3 2  „ 

c u k r u :
w  r . 1890— 343 to n  
w  r. 1891— 67 ,.
w  r. 1892— 2.510 „ 

P rzy p o m in a m , że to  w szy stk o  j e s t  
w  to n a c h  po l.OÓO kilo .

J e ż e li rząd  w ę g ie rsk i s ta ra  się  u- 
s tłn je  p o d n ie ść  ro ln ic tw o  u  s ie b ie  i 
s ta ra  s ię  o rozw ój p rz e m y słu  w  sw o ­
ich  k ra jach , to  n ie z a p rz ec z e n ie  j e s t  
to  ■■ago zasłu g ą . P rz e e ’.wko te m u  n ic  
m ieć  n ie  m ożem y i ża łow ać ty lk o  
p rzy ch o d z i, że w rów nej m ie rz e  n ic  
czyn i się  to d o tąd  w  A u stry i. N asi 
p u b licy śc i n ie je d n o k ro tn ie  s ta w ia li 
n am  W ęg ry  za  w zór, g d y  chodziło  o 
d ź w ig a n ie  p rz e m y s łu  (bo o ro ln ic tw ie  
do n ie d a w n a  m n ie j b y ło  m ow y); *nie 
zaw sze  je d n a k  p am ię ta li, że  W ęg ry  są  
p ań stw em , a m y p ro w in c y ą  i to , co 
m y z ro b ić  je s te śm y  w  s tan ie , j e s t  b a r­
dzo  sk rom nem .

Je d n a k ż e  p a try o ty e z n e  u s iło w an ia  
n a  po lu  ekonom icznem , n ie  p o w in n y  
p ro w ad z ić  do w y k ra c z a n ia  p rzec iw  
tre śc i i d u ck u w i t r a k ta tu  c łow o-han ­
d low ego  i u s ta w  b ęd ący ch  je g o  kon- 
sek w en cy ą , n ie  p o w in n y  sp ro w ad zać  
n ie ró w n o śc i w  tra k to w a n iu  p ro d u ­
k tó w  a u s try a c k ic h  w  p o ró w n an iu  z 
w ęg ie rsk im i. T ak ie  n ie ró w n o śc i s ą ;  
o d n o szą  się  one  do p ra k ty k i u s ta w  
p rzec iw  chorobom  b y d lęcy m , u s ta w  o 
p o d a tk a c h  k o n su m cy jn y ch , w reszc ie  do 
p ra k ty k i p rz e w o z u  k  L ejow ego. Co do 
s to so w a n ia  u s taw  p rzec iw  ch o ro b o m  
b y d lęcy m , w sp o m in am  o ten_ ty lk o  
d la  zas ło n ięc ia  się  p rzec iw  m o ż liw y m  
z a rz u to m , że  tę  k w e s ty ę  p o m ijam  i 
zaznaczam , że w  te j m ie rze , co do 
w y w o zu  n ie ro g a c iz n y  z W ęg ie r do 
A u stry i, pom im o p an u jące j z a ra z y  i 
co do n ie ró w n o śc i tra k to w a n ia , w  p o ­
ró w n a n iu  z in n y m i k ra ja m i aur try a c -  
k im i p rz y  w yw ozie  z a  g ra n  cę p rz e d  
p ó łto ra  ro k u  p o d n o szo n o  w ie le  z a ­
rz u tó w .

Co do p ra k ty k i, o d n o szące j s ię  do 
p rz e d m io tu  p o d a tk u  k o n su m c y jn e g o , 
n ie  będę  w sp o m .n a ł o nafc ie , ażeby

Krwawa karta
Opowieść z przeszłośoi Galicyi

przez

Stanisława Schnur-Pepłowsk ego.

v0iąg dalszy).

Bc te ż  szk o ły  g a lic y jsk ie  ow ej doby n ie  
od p o w iad a ły  sw em u zad an iu  a n i pod  w z g lę ­
dem  p ed ag o g iczn y m , a n i też  pod  w zg lęd em  
p ań stw o w y m  i n a ro d o w y m . O bcy ję z y k  w y ­
k ła d o w y  d la  u c z n ia  a b iu ro k ra ty c z n y  p e d a n ­
ty z m , k rę p u ją c y  k ażd e  słow o, m y śl n a w e t 
n au czy c ie la , tw o rz y ły  n a jg łó w n ie jsz e  p rz e ­
sz k o d y  ta k  w  ro zw o ju  u m ie ję tu o śc io w y m  ja k  
i w  zw iązan e j z n im  śc iśle  id e i n a ro d o w o ­
ściow ej. A że bez o św ia ty  n ie  m a p a ń s tw a  
w  n ow oczesnem  te g o  p o jęc ia  zn aczen iu , p rze to  
rz ą d  g n ęb iąc  w y ch o w an ie  n a ro d o w e  d la  celów  
e k s te rm in a c y jn y ch , szk o d z ił sam  sobie.

M łodzież n ie  z n a jd u ją c  w  szk o le  d u c h o ­
w ego  p o k a rm u , je n o  p rz e s ta rz a łe  fo rm u tk i, 
k ie ro w a n a  p rz e z  obcych  p ed ag o g ó w  w ed le  
za sad  o dw ieczne j ru ty n y , s ta w a ła  s ię  albo 
b e zd u szn y m  m an ek in em , a lbo  też  b u rz y ła  się, 
s zu m ia ła , d a jąc  fo lg ę  w rod zo n ej k rew k o śc i. 
Z re sz tą  w stęp  do s łu ż b y  rząd o w e j, cyw ii nej 
lu b  w o jskow ej b y ł d la  n ie j fa k ty c z n ie  z a ­
m k n ię ty . P o lak , u rz ę d n ik  czy  te ż  o ficer, m u ­
s ia ł sic  k o n ieczn ie  zn iem czy ć, ze rw ać  zw iązk i

łączące  go z o tacza jącem  sw o isk iem  sp o łe ­
czeń stw em . In a c z e j m a rn ia ł n a  p o d rzęd n em  
s ta n o w is k u , p o d e jrz y w a n y  w ieczn ie  p rzez  
p rze ło żo n y ch  o re w o lu c y jn e  ten d eu cy e  i k rz y w ­
d zo n y  n a  k ażd y m  k ro k u .

T ak  w ięc do p o lity czn e j n iech ęc i p rz y b y ­
w ała je sz c z e  k w e s ty a  b y tu  co d z ien n eg o , t r u ­
dność  zd obycia  k a w a łk a  ch leb a  w  k ra ju  ta k  
m ało  p rz e m y s ło w y m ,ja k  ó w czesn a  G alicya.

W n iem n ie j tru d n e m  p o ło żen iu  zn a jd o w a ło  
się  nasze  z iem ian stw o , u s u n ię te  n ie m a l z u ­
p e łn ie  od sp ra w  p u b lic z n y c h , g d y ż  ro p re z e n - 
tao y a  s ta n o w a  za licza ła  się  w  G alicy i do r z ę ­
d u  czczych  fo rm aln o śc i, p rze ś lad o w an e  i w y ­
z y sk iw a n e  p rz e z  obcą b iu ro k ra e y ę . N .e  dośó 
n a  tem , iż  b iu ro k ra c ja  n a w e t pod w zg ięd em  
e k o n o m iczn y m  ro z liczn e  z ie m ia ń s tw u  s ta w ia ła  
przeszkodj%  ale  k o rz y s ta ją c  z an o rm aln eg o  
s to su n k u , p an u jąceg o  m ięd zy  d w o rem  a ch a tą , 
sy s te m a ty c z n ie  k rz e w iła  n ieu fn o ść  n ien aw iść  
m ięd zy  d z ied z icem  a p o d d an y m i. S z lachc ic  
z ty tu łu  w y k o n y w a n e j w ład zy  d o m in ik a ln e j 
m u sia ł od ch ło p a  w y b ie rać  p o d a te k  i re k ru ta , 
p ęd z ić  go n a  sza rw a rk i, zm u szać  do d a w an ia  
podw ó d  d la  w o jsk a  i u rz ę d n ik ó w . K ro tko  m ó­
w iąc, n a sz  z ie m ia n in  b y ł ow ą m a łp ą  z b a jk i, 
w y jm u jącą  k a sz ta n y  z p ieca  — n ie  d la  siebie.

N ie b ra k ło  w ięc  em isa ry u szo m  ża rliw y ch  
p ro ze litó w , a choć w ład ze  n ie u s ta n n ie  tro p iły  
w y słań có w  c e n tra liz ac y i, to  je d n a k  śc igan i, 
p rze n o sz ą c  s ię  z m ie jsca  n a  m ie jsce , u n ik a li 
pogon i, p rz e p a d a li b ez  ś lad u , b y  po n ie jak  m  
czasie  p o jaw ić  się  w in n e j  s tro n ie  k ra ju , g d z ie  
ich  się  n a jm n ie j sp o d z iew an o . T em  sie te ż  
tłu m a c z y  ow a m nogość  i ró żn o ro d n o ść  o rg a - 
n izao y i sp isk o w y c h , k tó re  po ro k u  1833 p o ­
w s ta w a ły  w  G alicy i g d y b y  g rz y b y  po deszczu.

J e d n ą  z p ie rw sz y c h  ta jn y c h  o rg a n iz a e y i w e 
L w ow ie b y ła  loża  w ę g la rz y  p o lsk ich , tw o ­
rząca  od łam  o g ó ln o -eu ro p e jsk ieg o  k a rb o n a - 
ry zm u : a p o w sta ła  z in ie y a ty w y  J e rz e g o  B uł 
h a ry n a  i K aro la  K aczkow sk iego . Je j o rg an em  
p om ocn iczym  by ło  „S to w a rz y sz e n ie  p rz y ja ­
c ió ł lu d u 44, m ające  n a  celu  obok p ro p a g a n d y  
p a try o ty c z n e j w za jem n e  o św iecan ie  się w  d u ­
ch u  narodow ościow ym , o raz  p rz y g o to w y w a n ie  
s z la c h ty  do u sam o w o ln ien ia  w łościan .

N ieb aw em  m ie jsce  ty c h  zw iązk ó w  za ję ło  
„ S to w arzy szen ie  lu d u  p o lsk iego" s tw o rzo n e  
w  K rak o w ie  p rz e z  S e w e ry n a  G oszczyńsk iego , 
k tó re j to  o rg a n iz a e y i g łó w n e  k ie ro w n ic tw o  
p rzen ies io n o  w  z im ie  1836 ro k u  do L w ow a, 
z pow o d u  p rześladow ania., ja k ie  s ta ło  się  u- 
d z ia łem  w y chodźców  p rze b y w a ją cy c h  n a  te r-  
ry to ry u m  rzec z y p o sp o n te j k rakow sk ie j ze s tro ­
ny  rząd ó w  ro zb io ro w y ch . „ S to w a rz y sz e n ie 14 
g ło szące  ja w n ie  i stanow czo  w  sw ym  p ro g ra ­
m ie w y w a lczen ie  w o lności d la  P o lsk i, w  zw ią ­
zk u  z S ło w iań szczy zn ą , ja k o  z w o lną  rzeczą- 
p o s j ' 'l i tą  a  k ie ro w a n e  p rzez  lu d z i te j m ia ry  
co G o szczy ń sk i, H efern  i S m olka , w yw iera ło  
w p ły w  zn a c z n y  w  całym  k ra ju . W g ro n ie  sw em  
liczy ło , p ró cz  zn aczn eg o  z a s tę p u  m ło d z ieży  
aK adem ick iej, k w ia t in te ll ig e n c y i gaU oy jrk ie j : 
p ra w n ik ó w , w łaśc ic ie li d ó b r z iem sk ich , n a u ­
czycie li, k s ię ż y  i m ło d s r  u rz ę d n ik ó w  rz ą ­
dow ych . Id e a ln y , pow ażn ; re ru n e k  o rg an iza - 
cy i o d d z ia ły w a ł w duch«. u sz la c h e tn i ijący m  
n a  całe  po k o len ie , a do k o rz y s tn e g o  ro z k rz e -  
w ia n ia  g ło sz o n y c h  p rz e z  s p s k o w c ó w  zasad , 
p rz y c z y n iły  się  n ie p o m ie rn ie  k o b ie ty  p o ls k ‘e. 
O ne to  b y ły  a n io ła m i o p iek u ń czem i o sad zo ­
n y c h  w  w ię z ie n iu  p o k a rm e lick iem  za  sp raw ę  
p a r ty z a n tk i  p a try o to w , a  za ra z em  n a jg o rliw -

szem i k rz e w ic ie lk am i idei narodow ościow ej. 
W tra d y c y i w ięźn iów  s ta n u  zach o w ała  się  aż 
do n a sz y c h  czasów  pam ięć  A m elii R a d z i­
szew sk ie j, p ó źn ie jsze j G arnyszow e^ zn an e j 
m ieszk ań co m  w ięz ien u jm h  m u ró w  pod p rz y -  
b ran em  m ian em  Cipei. P anna A m elia n io s ła  p o ­
c iechę  i pom oc n ieszczęsn y m , p rz e sy ła ją c  im  
za p o śred n ic tw em  s tra ż y  w ięz ien n e j w iad o ­
m ości od  ro d z in y , s ta ra ją c  się n ieść  im  u lg ę  
p rz e z  z a o p a trz en ie  d ro b n y c h  p o trz e b  co d z ien ­
nych . G odną n a s tę p c z y n ią  R ad z iszew sk ie j b y ła  
w  ro k u  c z te rd z ie s ty m  szó s ty m  A lek san d ra  
S w obodów na, p ó źn ie j z a ś lu b io n a  T ycow i. P ię ­
tn a s to le tn ie  d z iew czę, u k ry ta  w  o k ie n k u  s try -  
chow em  je d n e g o  z dom ów , p o ło żo n y ch  p rz y  
d z is ie jsze j u licy  B ato rego , p o ro zu m iew a ła  się 
z w ięźn iam i za  pom ocą znaków , k tó re  d aw ała  
rączk ą , o p ię tą  w  cza rn ą  rę k a w u z k ę . D la tego  
też  zw ano  j ą  „C zarną  ła p k ą 11.

Z ony u w ięz io n y ch , m im o d o zn aw an y ch  
o b e lg  i u p o k o rzeń  ze s tro n y  n ie m ie c k ic h  b iu ­
ro k ra tó w , k o ła ta ły  te ż  w y trw a le  do b ra m  ty c h  
p rz y b y tk ó w  c ie rp ie ń  i ro zp aczy , b y le  w ybła- 
g ać  d la  m ężów  n a jd ro b n ie js z e  u lg i.

F e licy a  T y szk iew iczo w a, żo n a  Je rz e g o , 
n ie  m ogąc u  s tó p  tro n u  zn a leść  ła sk i d la  
chorego  m ałżo n k a , p ra w ie  p rzem o cą  d o ta r ła  
do L u d w ik a  h r. TaatFego, p re z y d e n ta  n a jw y ż ­
szej in s ta n c y i sądow ej, k tó ry  w sław ił się  od ­
p ow iedz ią , w y rzeczo n ą  n a  je j  sk a rg i z p o w o ­
d u  b ezw zg lęd n eg o  p o s tę p o w a r ia  sędz iów  lw o w ­
skich .

T em  lep ie j d la  k ra ju  — m ów ił h rab ia , 
choćby  w szy scy  w ię ź r io w ie  w y m arli. M niej 
b ę d z ie  zd ra jcó w  w p ań stw ie . I  n ie  dz iw , że  w o­
bec  ta k ie g o  ośw iad czen ia  p ie rw szeg o  sędziego  
W m o n a rc h ii, z te m  w ię k sz ą  zaciek łośc ią  zn ę ­

cała  się b iu ro k ra c y a  g a lic y jsk a  n a d  żonam i 
i m a tk am i u w ięz io n y ch .

B e z p rz y k ła d n a  ow a b ru ta ln o ść  n ie  z ła  
m a ła  w szak że  k o b ie ty  p o lsk ie j, k tó ra  n ie  po ­
p rz e s ta ją c  n a  w y p e łn ia n iu  o bow iązków  m iło ­
s ie rd z ia  w obec uw ięz io n e j b rac i, o k a z a ła  się 
g o d n ą  to w a rz y sz k ą  a p o sto łó w  w olności. N ie­
k tó re  z g ro n a  p a try o te k  ja k  L eo k ad y a  B ecke- 
ró w u a , p ó ź n ie jsz a  m a łżo n k a  S m olk i, lu b  A nna 
Ilefernow a., n a le ż a ły  b ezp o śred n io  do  „S to w a- 
r z y s z e n ia u, podczas g d y  w ięk szo ść  k o b ie t  za ­
lic za ła  się od ro k u  1836 do ta k  zw an eg o  „S to ­
w arzy szen ia  S ió s tr ."  B y ł to  z w ią z e k  p o d leg ły  
„ S to w a rz y sz e n iu 14, a m a jący  n a  ce lu  k sz ta łc e ­
n ie  się  w  d u ch u  n aro d o w y m . Z a ło ży c ie lam i 
o raz  k ie ro w n ik a m i tego  zw iązk u  b y li m łodzi 
in d z ie  j a k :  A lb in  D u n a jew sk i, p ó ź n ie jsz y  k s ią ­
żę  k a rd y n a ł, H e n ry k  B o g d ań sk i, J ę d rz e j Z a ­
w adzk i, J u lia n  M ańkow ski, K aro l J a n k o  i  F e r ­
d y n a n d  R unge, k tó rz y  d a w sz y  sob ie  słow o, 
iż  n ie  będą  n a d u ż y w a li sch ad zek  ze  zw iązko- 
w em i do ż ad n y ch  in n y ch  ro zm ó w , j a k  ty lk o  
d la  celów  o rg a n iz a e y i, z a ję li s ię  w y sz u k iw a ­
n iem  o d p o w iedn iego  m ie jsca  zb o rn eg o .

P ie rw o tn ie  ow e z e b ra n ia  o d b y w ały  się  
w m ie sz k a n iu  R u n g eg o , d o k ąd  u c z ę s z c z a ły : 
T eresa , M arcela i T ek la  M ichalskm , E m ilia  S o ­
b o lew sk a , Cecylia, D om .cela  jl D o ro ta  K ram - 
k o w sk ie , A n to n in a  P iaseck a , M arya  M ączk o - 
w na, Ja ro siew iczó w m . tu d z ie ż  in n e  p a n n y , 
có rk i u rz ę d n ik ó w  i m ie szczan  lw o w sk ich . Po 
u w ię z ie n iu  R u n g eg o  sch ad zk i o d b y w a ły  się 
w  m ie sz k a n iu  B o g d ań sk ieg o , zaś  le tn ią  p o rą  
na  c m en ta rzu , g d r ie  zb ie ra n o  się pod  p ozo rem  
o d w ied zan ia  g ro b ó w .

(C. d. u.)
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n ie  p rz e d łu ż a ć  p rz e m ó w ie n ia ; n ie sz c z ę ­
sn e  k o le je  te g o  p ro d u k tu  są  z n an e  
w ys. Izb ie  z lic zn y ch  d y s k u s y j ; m ogę 
ty lk o  w  ty m  w z g lę d z ie  p o w ied z ieć , 
ź e  da j B oże, ab y  się  sp ra w d z iły  p o ­
g ło sk i, że  ob ecn em u  rz ą d o w i u d a  się  
p rz e p ro w a d z ić  zm ian ę  c ła  d la  su ro g a - 
tu  k au k ask ieg o .

N ie je d n o  d a ło b y  się  je sz c z e  p o ­
w ied z ieć  o in n y c h  p rzed m io tach , tu ta j  
j e d n a k  o g ra n ic z ę  się ty lk o  do p iw a  
i  s p iry tu s u . P iw o  g a lic y jsk ie  szło  do 
W ę g ie r i dość z n aczn y  z b y t  d a ł m u 
się  w yrob ić , p ó źn ie j je d n a k  d an o  do 
z ro z u m ie n ia  dz ie rżaw co m  reg a lió w , że 
p o w in n i p o p ie rać  ty lk o  p ro d u k ta  w ę­
g ie rsk ie . Im p o rt u s ta ł , choć b y ła  o b u ­
s tro n n a  k o rzy ść . P ro sz ę  panów , cóżby  
to  p o w ied z ian o , g d y b y  d y re k c y a  fu n ­
d u sz u  p ro p in a c y jn e g o  o b ieca ła  z łą  n o ­
tę  ty m  d z ie rż a w c o m , k tó rz y  śm ieli 
sp ro w ad zać  s p iry tu s  z W ęgier?

Od zn an e j je d n e j  firm y w G alicyi
zach o d n ie j pod  K rakow em  w iem , że
g d y  w p ro w a d z a ła  do W ęg ier l ik ie ry  i 
w ó dk i słodk ie , to  k azan o  o d staw ić  j e  
do w ła d z y  p o d a tk o w e j p ie rw sze j in - 
s ta n c y i rzek o m o  d la  sp raw d zen ia , czy  
p rz e sy łk a  z a w ie ra  d o k ła d n ie  to , co o- 
znaczono . J e ż e li s ie d z ib a  te j w ład zy  
p o d a tk o w ej n ie  b y ła  w m ie jscu  z a ­
m ie sz k a n ia  a d re s a ta ,  to  w y n ik a ły
s tą d  k o sz ta , k tó re  z czasem  u c z y n iły  
o b ró t h an d lo w y  w ty m  k ie ru n k u
n iem ożebnym .

W reszcie  trz e c i w y p ad ek , a  te n  je s t  
w ięcej sk o m p lik o w an y . W p a ź d z ie rn ik u  
1893 ro k u  o fiarow ała  f i r m a : „B racia
N eu m an n  w  A rad z ie11, je d n o  z b a rd z o  
w ie lk ich  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y s ło ­
w ych , n a jw ięk sza  na  k o n ty n e n c ie  fa ­
b ry c z n a  g o rze ln ia , to w a rz y s tw u  h a n ­
d low em u n a s tę p u ją c y  in te re s :  C hcia ła  
on a  sp rzed aw ać  to w a rz y s tw u  h a n d lo ­
w em u  ra fin o w an y  s p iry tu s  do G alicy i, 
a le  o p o d a tk o w an y . R ów nocześn ie  k ilk a  
in n y c h  firm  w ę g ie rsk ic h  zażąd ało  od 
T o w arzy s tw a  h an d lo w eg o  s p iry tu s u  
su ro w eg o  z G alicy i a le  n ie  o p o d a tk o ­
w an eg o .

T e o fe r ty  w z w ią z k u  ze  sobą w zb u ­
d z iły  p ew n ą  n ieu fn o ść  w  g a lic y jsk ie m  
T o w arzy s tw ie  h an d lo w em . Z rob iono  
d o k ła d n ą  k a lk u lacy ę  i o k aza ło  się, że 
ró ż n ic a  cen y  s p iry tu s u  z G alicy i w y ­
p ro w ad zo n eg o  p rz y n o s iła b y  T o w arzy ­
s tw u  k o rzy ść  2 zł. od h e k to litra . To­
w a rz y s tw o  h an d lo w e  s to jąc  n a  s ta n o ­
w isk u  obyw ate lsk iem  teg o  in te re su  n ie  
p rz y ję ło , chociaż m og ło  m ieć z n a c z n e  
z y sk i ze szk o d ą  g o rz e ln i i ra fin e ry i 
k ra jo w y c h . Je d n a k ż e  g d y  p o d o b n ą  o- 
f e r tę  u czy n io n o  tak że  pew nej firm ie 
p ry w a tn e j w zach o d n ie j części k ra ju , 
to  w te n c z a s  p o w sta ło  p o d e jrz e n ie , źe 
k lu czem  całego  in te re s u  j e s t  o p ła ta  
p o d a tk u  sp o ży w czeg o  n a  W ęg rzech , 
o p ła ta  in n a  n iż  ta , k tó ra b y  się  n a le ­
ża ła , a  k a lk u la c y a  d o p ro w ad z iła  do 
w n io sk u , m oże n ie  ca łk iem  seisłego , 
że o 5 z ł. n iż szy m  by ł p o d a te k  p łaco ­
n y  p rz e z  fa b ry k ę  a ra d z k ą , n iż b y  w ła­
śc iw ie  na leża ło , a to  ra c h u ją c  m n ie j- 
w ięcej 1 zł. n a  f ra c h t, 2 zł. T o w arzy ­
s tw u  h an d lo w em u , a p rz y n a jm n ie j ty -  

. leż  tem u , k tó ry  te n  in te re s  w życie  
w p ro w ad z i. T o w arzy stw o  u d a ło  się 
w te n c z a s  w  te j sp raw ie  do k ra jo w ej dy- 
re k c y i sk a rb u , a  ta  do m in is te rs tw a  i 
n a s tą p iła  w sk u te k  teg o  zm ia n a  w spo­
sob ie  sp ro w ad zan ia  s p iry tu s u  z G a li­
cy i do WTę g ie r  i o d w ro tn ie . Z azn a­
c zy w szy  te  n iew łaśc iw o śc i, k tó re  ilu  
s t ru ję  p rz y k ła d a m i ty lk o , a le  n a  k a ­
ż d y  sposób  trz e b a  p rzy p u śc ić , że ta ­
k ich  w y p ad k ó w  j e s t  w ięcej, p rz e c h o ­
dzę je sz c z e  do ta r y f  ko le jo w y ch .

J e s t  z n a n y  dziś  i w teo ry i i w 
p ra k ty c e  śc is ły  s to su n ek , ja k i  z ach o ­
d z i p o m ięd zy  cłam i, a to ry ihm i kole 
jo w em i. W iadom o, że te  'o s ta tn ie  t. j  
ta ry fy  ró w n o w aży ć  m ogą p ie rw sze  
t .  j .  c ła, m ogą n isz c z y ć  ochro  nę cłow ą 
lu b  j ą  zastęp o w ać .

O tóż n a  W ęg rzech  ta ry fy  ko lejow e 
s ta n o w ią  w  b ra k u  ceł w obec A ustry i 
z je d n e j  s tro n y  o ch ro n ę  z d ru g ie j u ła ­
tw ie n ie , p re m ię  d la  w y w o zu  do Au 
s try i, s łu ż ą  w ięc i je d n e m u  i d ru g ie ­
m u celow i. W ty m  ce lu  n ie ty lk o  w sz e l­
k ie  o g ła szan e  u lg i są tam  ła tw ie jsz e  
do u z y sk a n ia , bo s to su n e k  z zarząd em  
k o le jo w y m  j e s t  w ięcej s to su n k ie m  ku  
p ieck im  n iż  b iu ro k ra ty c z n y m , ja k  u 
nas, a le  nad to  u d z ie la ją  W ęg rzy  p re ­
m ii d la  w yw ozu , czy  to  w p ro s t, czy  
to , co częśc ie j byw a, w  d ro d ze  ta r y ­
fo w an ia  a r ty k u łó w  w ed le  k o rz y s tn ie j­
sze j k la sy . D z ie je  się  to  w  te n  sp o ­
sób , że  p rz e n o s i się a r ty k u ł  do k la sy  
n iż sz e j, n ie  s ta le , a le  d la  p o szczeg ó l­
n y c h  w y p ad k ó w . N ad to  tra f ia  się  o p u ­
szczan ie  n a leźy to śe i m a n ip u la c y jn e j. 
T ego, co za rz ą d  k o le jo w y  koncedu je , 
n ie  m a  w y rażo n eg o  w  ta ry fa c h , ale że 
ta k  się  d z ie je  is to tn ie , to  m ia łem  spo­
sobność się  p rzek o n ać  m ięd zy  in n em i 
w  te n  sposób , że  k ie d y  p rz e d  dw om a 
la ty  b y ła  a n k ie ta  m ły n a rsk a  w  W ie­
d n iu  n a  z g ro m a d z e n iu  in u -resen tó w  
ro ln iczy ch  i m ły n a rsk ic h  z G alicy i, na 
k tó re m  b y łem  obecny , p rz y z n a ł z a ­
s tę p c a  ko lei p a ń s tw o w y c h  p raw d ziw o ść  
tw ie rd z e ń , k tó re  w  ty m  k ie ru n k u  b y ły  
ta k  p o staw io n e . I  w  ty m  ro k u  m iałem  
sposobność  z u s t  u rzęd o w y ch , K tórym  
z u p e łn ą  dać m uszę  w ia rę , u sły szeć  
p o tw ie rd z e n ie  te g o  fa k tu  ja k o  Faktu 
n iew ą tp liw eg o .

Do ty c h  o g ó ln y ch  u w ag  pozw olę 
sobie dodać p a rę  p rz y k ła d ó w . Go do 
zboża i  m ąk i k o le je  w ę g ie rsk ie  u d z ie ­
lają w ed le  ta ry fy  w y ją tk o w e j 111 ju ż  
p rz y  p rz y sy łk a e h  o 5.' 00 k ilo g ram ó w  
o p u s tu  10%  od zw y k łe j ceny  p rz e w o ­
zu . O p u st te n  i w  A u s try i b y w a  u d z ie ­
lany, a le  ty lk o  p rz y  w y w o zie  do m ły ­
nów , podczas g d y  w  W ęgrzech  u d z ie ­
lany  j e s t  bez  te g o  o g ran iczen ia . W W ę ­
g rzech  o p u s t od c iąg a  się  z g  iry  od 
cen y  f ra c h tu , u  n as  zaś o p u s t te n  o- 
trzym u je  się  w  d ro d ze  z w ro tu . Prócz 
te g o  u d z ie la ją  k o le je  c ich e j ro fakcy i 
p rzy  w yw ozie  i o p u sz c z a ją  n a leży tość  
m anipulacyjną, k tó ra  w y n o si 3 do 4 zł. 
od w agonu .

Ż elazo  w e w n ą trz  W ęg ie r  ta ry fo w a ­
n e  j e s t  w e d le  k la sy  B. a p rz y  w yw o­

z ie  z a  g ra n ic ę  je s t  ta ry fo w a n e  w edle 
k la s y  C. K lasa B. p rz y  450 k im . ko ­
s z tu je  93 zł. a k la sa  C. 73 zł. W A u­
s t r y i  zaś  odbyw a się ta ry fo w a n ie  czy  
to  w  ru c h u  w e w n ę trzn y m  czy  p rz y  
w yw ozie  w ed le  k la sy  B.

S p iry tu s  n a le ż y  do k la sy  B, a le  
p rz y  e k sp o rc ie  z W ęg ier ta ry fo w a n y  
b y w a  w ed le  specy a ln e j ta ry fy  I., p rz y  
czem  trz e b a  się  w y k azać  ce rty fik a tem  
n a  p o c h o d z e n ie  w ę g ie rsk ie  to w a ru  
S p iry tu s  g a lic y jsk i b y w a  p rz e w o ż o n y  
w ed le  k la sy  A. — rz e c z  w a ż n a  ze  
w z g lę d u  n a  to , źe  s p iry tu s  te n  b y ł 
d aw n ie j e k sp o rto w a n y  do pó łnocno- 
w sch o d n ich  W ęgier. K lasa  A. za  450 
kim . w y n o si 134 zł., a  sp e c y a ln a  ta  
ry fa  I. p rz y  te j sam ej od leg ło śc i w y  
nosi 102 zł., co s ta n o w i ró żn icę  32 zł., 
z  czego n a  h e k to li te r  p rz y p a d a  50 do 
52 cen tów . W sk u tek  te g o  rz e c z  n a tu ­
ra ln a , e k sp o rt s p iry tu s u  do W ęg ie r 
u s ta ć  m usia ł.

P rz y  w yw ozie  k o n iczy n y  d a ją  k o le ­
j e  w ę g ie rsk ie  20 prc. o p u s tu  i-  w sk u ­
te k  teg o  w yw óz m oże p rz y b ie ra ć  z n a ­
czn e  ro z m ia ry .

B ydło  ro g a te  lw o w sk a  za ło g a  po 
b ie ra , j a k  w iadom o z W ęgier. — B yło 
to  p rzed m io tem  d y sk u sy i w p u b lic y ­
s ty c e  i n ie  chcę w to  w chodzić , o ile  
b y ła  w  tern  w in a  rz e ź n ik ó w  lw ow ­
sk ich  — m ojem  zd an iem  n ie  są  i on i 
bez w in y  — ale  k o le je  w ę g ie rsk ie  u- 
ła tw ia ją  te n  dow óz w te n  sposób , że 
od  1 m .ł za  300 k im . p o b ie ra ją  2 zł. 
31 c t., podczas g d y  w ed le  a u s try a -  
ok ick  t a r y f  n a le ż y to ść  ta  w y n o s i 2 zł. 
46 ćn t.

O prócz ty e b  p rz y k ła d ó w  sp ecy a l- 
nyc li, pozw olę  sobie  je sz c z e  je d n ą  z ro ­
bić  uw ag ę , o dnoszącą  się  do k o le i. — 
Je ś li  cen y  p rzew o zu  kole a u s try a c k ic h  
b ęd ą  w y ższe  od w ęg ie rsk ich , czy  to  
w  s k u te k  w y ższy ch  ta ry f , czy  w sk u ­
te k  o p u stó w  i p rem ii, je ś l i  te n  s ta n  
rzeczy  trw a łb y  d a le j ta k , j a k  trw a  
d z is ia j od sze reg u  la t  i  to  w s to p n iu  
co raz  w y ższy m , to  k o n k u re n e y a  z p ro ­
d u k ta m i w ę g ie rsk im i p rz y  n a jk o rz y ­
s tn ie js z y c h  w a ru n k a c h  s ta je  się  n ie- 
m ożebną.

W te n  sposób  n ie  m a  i  n ie  m oże 
b y ć  m ow y o ró w n o śc i k ra jó w  p o łą ­
czo n y ch  w sp ó ln y m  o b szarem  cłow ym . 
Na p o zó r j e s t  z n ie s io n a  l in ia  c łow a 
m ięd zy  dw om a p ań stw am i, a le  ta  l in ia  
w  istoc ie  rz e c z y  je sz c z e  w  d o sa d n ie j­
szy  sposób  b y w a  p rz y w ra c a n ą . T rz e ­
b a  w ięc k o n ieczn ie , ażeb y  rz ą d  au - 
s try a e k i  w z ią ł pod  u w ag ę  s tan o w isk o , 
ja k ie  p o d  w zg lęd em  p o lity k i k o le jo ­
w ej m a  za jąć  n a  p rzy sz ło ść .

O becny s to su n e k  n ie z g o d n y  z p o ­
trz e b a m i te j po ło w y  m o n a rc h ii trzeba

m isy i, j a k  to  u c z y n iły  b y ły  c z te ry  in ­
n e  g a b in e ty  fra n c u sk ie  po  po d o b n ej 
k lęsce  w sen ac ie  p o n ie s io n e j. T y m cza ­
sem  g a b in e t  p o s ta ra ł  się  o p rz y c h y ln e  
w o tu m  Iz b y  posłów , k tó re j w iększość  
n a  s tra c h  p rz e d  „p u ry fik acy ą"  c h o ru je , 
w ięc  chociaż  j e s t  p rz e c iw n ą  g a b in e to ­
w i ra d y k a ln o -so c y a lis ty c z n e m u , je d n a k  
w ręcz  o p o zy cy i s taw iać  n ie  śm ie. D e­
m o k ra ty c z n i cz ło n k o w ie  s e n a tu  i  Iz b y  
p o słó w  tłu m a c z y li g ab in e to w i, że  se n a t 
n ie  p o ch o d z i z p o w szech n eg o  g ło so w a ­
n ia , źe z a te m  n ie  m a za sad n iczeg o  o- 
bow iązku  o g ląd ać  się n a  teg o ż  w o tu m  
n ie u fn o śc i i źe  ty lk o  ta k ie  w otum  Iz b y  
p osłów  m og ło b y  go obow iązyw ać. S e ­
n a to ro w ie  ci, w y g ła sz a ją c  ta k ą  o p in ię , 
m ów ili ty lk o  to , czego  g a b in e t  p ra ­
g n ą ł. A re z u lta te m  te j n a ra d y  sen a to -  
ró w -p rz y ja c ió ł g a b in e tu  p . B ourgeo is  
b y ło , że p. B o u rg eo is  o d d a ł rz e c z  do 
ro z s trz y g n ię c ia  p re z y d e n to w i rz e c z y -  
po sp o lite j F a u ro w i.

F a u re  z a s trz e g ł sob ie  czas do n a ­
m y słu , g a b in e t z e b ra ł s ię  n a s tę p n ie  o- 
sobno  i  o św iadczy ł, iż  o s ta tn ie  u c h w a ­
ły  Iz b y  posłów  n a k ła d a ją  n ań  o b o w ią ­
zek  trz y m a ć  się  te j p o lity k i, k tó re j 
Izb a  posłów  zau fan ie  sw o je  w y raz iła , 
a  w ięc n ie  p o d aw ać  się  do d y m isy i, 
o czem  też  p re z y d e n ta  F a u ra  z a w ia d o ­
m iono .

D ziś we c z w a rte k  z b ie ra  się Iz b a  
posłów  i m oże w n ie j w y w o ła  g a b in e t 
m te rp e la c y ę , k tó ra b y  m u  p o s łu ży ła  za 
o p a rc ie  w obec zap o w ied z ian e j w  se n a ­
c ie  n a  p ią te k  in te rp e la c y i p. D em ole i 
ja k  rz ą d  p o jm u je  a r ty k u ł  6 k o n s ty tu -  
cy i s tan o w iący , że  m in is te rs tw o  je s t  
w  ca łośc i so lid a rn ie  z a  o g ó ln ą  p o lity ­
k ą  rz ą d u  j a k  i k ażd y  z cz łonków  oso 
b iśc ie  za  sw o je  czy n n o śc i zaró w n o  obu 
Izb o m  p a r la m e n tu  o d p o w ied z ia ln y ?  
Z arów no  m a  b y ć  w  sen ac ie  p o ru szo n ą  
sp ra w a  m in . C om besa.

S e n a t o d g ra ż a  się  ze rw a n ie m  s to ­
su n k ó w  w sze lk ich  z rząd em  — B o u r­
geo is zaś  i je g o  obóz re w iz y ą  k o n s ty -  
tu cy i.

Z A P A L K L
W ied eń  d. 18. lu teg o .

R o zp o czę ły  się  tu  o n eg d a j n a ra d y  
fa b ry k a n tó w  z a p a łe k  i.a d  zach o w an iem  
się  ich  w obec p ro je k to w a n e g o  p rzez  
rz ą d  a u s try a c k i  p o d a tk u  od  zap a łe k . 
W A u stry i is tn ie je  62 fa b ry k  teg o  
a r ty k u łu , a  w n a rad ach  w ied eń sk ich  
b io rą  u d z ia ł  z a s tę p y  52 zak ład ó w , p o ­
w ied z ieć m o żn a  za tem , że p raw ie  
w szy scy  p ro d u cen c i z a in te re so w a li się 

w p ro w ad z ić  n a  in n e  to ry , p o t r z e b a ' sp raw ą , a  u ch w ały , ja k ie  będą rezu i-  
dąży ć  do teg o , ażeb y  ta  n ie ró w n o ść  ] ta te m  te g o  z ja z d u , b ęd z ie  m o żn a  u- 
w y n ik a ją c a  z te g o  o k reślo n eg o  s ta n u  w ażać  za  w y raz  o p in ii p o w szech n e j.
rzeczy , a k tó ra  w p rz y sz ło śc i p o d k o ­
pać  m oże z u p e łn ie  n a sz ą  p ro d u k cy ę , 
u c h y lo n a  zo sta ła , czy  to  p rz e z  s tw o ­
rz e n ie  w sp ó ln eg o  sy s te m u  ta ry f , czy  
też  p rzez  p o s ta w ie n ie  t a r y f  a u s try a ­
ck ich  na  ty m  s to p n iu , ja k  ta ry fy  w ę ­
g ie rs k ie  w raz  ze  w sze lk iem i u lg am i. 
N ie  m o ją  rz e c z ą  w  to  w chodzić , sądzę  
je d n a k , że  o b ran ie  ja k ie jś  d ro g i, z a ję ­
cie s tan o w isk a , k tó re b y  n a  p rzy sz ło ść  
by ło  d y re k ty w ą , j e s t  rze c z ą  k o n ie c z n ą  
i sądzę , źe  po te m u  n ie  m a  p o ry  b a r­
dzie j s to so w n ej, ja k  chw ila , k ie d y  się  
zb liż a  o d n o w ien ie  t r a k ta tu  e łow o-han- 
d low ego  z W ęgram i.

N a tern  k o ń czę  i p ro szę , ażeb y  m ój 
w n iosek  zo s ta ł o d e s ła n y  do kom isy i 
g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o " .

W niosek  posła  P iła ta , p rz y d z ie lo n y  
k o m isy i d la  sp raw  g o sp o d a rs tw a  k r a ­
jo w eg o  z a ła tw io n y  zo s ta ł n a  p o d s ta ­
w ie  b a rd zo  g ru n to w n ie  o p raco w an eg o  
re fe ra tu  d r. K a ro la  C z e  c z a ,  ró w n ież  
je d n o m y ś ln ie  p o w zię tą  u c h w a łą  se jm o ­
wą, k tó ra  m n ie j w ięcej o d p o w iad a  t r e ­
ści u ch w ały  Iz b y  p o se lsk ie j R ad y  p a ń ­
s tw a  z d. 15 bm . o k tó re j w sp o m in a­
m y p o w y żej.

R ząd  h r . B adeniógo m a p rz e d  sobą 
t ru d n y  n ie z a w o d n ie  a le  z a sz c z y tn y  
o bow iązek  n a p ra w ić  w  to czący ch  się 
obecn ie  u k ła d a c h  o o d n o w ien ie  u g o d y  
a u s tro -w ę g ie rsk ie j te  w sz y s tk ie  b łędy  
i n ieo s tro żn o śc i p o p rz e d n ic h  rząd ó w , 
k tó re  w p ra k ty c e  n a ra z iły  ca łą  lu ­
dność  tu te js z e j po ło w y  m o n a rc h ii n a  
ow e p rz y k re  n a s tę p s tw a , tak  d o b itn ie  
w  m ow ie  d r. P iła ta  sk reś lo n e .

Gabinet puryfikacyjny.
L w ó w , d n ia  19. lu te g o .

G a b in e t B ourgeo is ra d y k a ln o -so - 
cy a lis ty e z n y  z a b ra ł się  do są d z e n ia  p o ­
p rz e d n ic h  g a b in e tó w  re p u b lik a ń sk ic h  i
m euerów  ich  s tro n n ic tw , k tó re  b v ły  , . - ,  v , , - .
m n ie j w ięcej .u m ia rk o w a n e 11. A m ia- ceu a  ta  n ,e  te ź  zb* fcka  w nrnw ronłam n m nnnnn n -r\a n .

P ow szechnej ro zu m ie  się  ze s ta n o w i­
sk a  p ro d u k cy i, n ie  zaś ze s ta n o w isk a  
konsum cy i.

P ro je k t  z a p ro w ad zen ia  p o d a tk u  od 
za p a łe k  w  fo rm ie  b an d e ro li s te m p lo ­
w ej, w  k tó rą b y  każd e  p u d e łk o , idące 
w  ręce  k o n su m en ta , m u sia ło  być  zao ­
p a trz o n e , sp o tk a ł się  z o g ó lną , p raw ie  
p o w szech n ą  n iech ęc ią . S ądząc  ze żtłań, 
w y p o w ie d z ia n y c h  je sz c z e  w fo rm ie  
n ie s ta n o w c z e j, o św iad czy  się  z a  b a n ­
d e ro lą  w p ra w d z ie  je d n a  z n a jw ięk szy ch  
a u s try a c k ic h  fab ry k , a le  też  ty lk o  ona  
je d n a . R esz ta  sp rzec iw ia  się s tan o ­
w czo b an d e ro lo w an iu , tw ie rd ząc , że 
te n  sposób  w y b ie ra n ia  p o d a tk u  zm u si 
m ałe  i ś red n ie  fa b ry k i w p ro s t do z a ­
p rz e s ta n ia  p ro d u k cy i i że ty lk o  n a j ­
w iększe , n a jp o tę ż n ie js z e  ek o n o m iczn e  
za k ła d y  z d o ła ją  zn ie ść  b ez  z b y tn ie j 
sz k o d y  ta k ie  o g ra n ic z e n ie  w  w olności 
sp rz e d a ż y  sw o ich  w y tw o ró w .

Is tn ie je  też  p ro je k t w p ro w ad zen ia  
w  A u s try i m o n opo lu  rząd o w eg o  pro  
d u k c y i zap a łek . Z w o len n icy  je g o  
tw ie rd z ą , że  p ań s tw o  z y sk a ło b y  w ten  
sposób  14 do  15 m ilio n ó w  z ło ty c h  
P rz y jm u ją  on i za  p ew ne, iż  A u s try a  
sp o trz e b o w u je  ro czn ie  100 m ilia rd ó w  
s z tu k  z a p a łe k  i źe po zap ro w ad zen iu  
m onopo lu , p ań s tw o , a b y  u z y sk a ć  w y ­
m ien io n y  w y żej dochód , sp rzed aw ać  
b ęd z ie  m u sia ło  100 sz tu k  s ia rn ik ó w  
za  2 ct., a 60 zap a łek  za  3 ct.

P rzec iw n icy  m onopolu  z trw o g ą  
o b liczają , ja k ie  o lb rzy m ie  su m y  m u ­
s ia ło b y  p ań stw o  w y łożyć  n a  w y k u p n o  
is tn ie ją c y c h  dziś  fa b ry k  zap a łek , g d y ­
b y  chciało  p ro d u k c y ę  w sw oim  rę k u  
sk o n cen tro w ać . P rzem y sło w cy , o b zn a- 
jo m ie n i ze  s to su n k a m i te j g a łę z i p r z e ­
m y słu  p o d a ją  je d n a k , że  z a  sam e  ty l ­
ko zak ład y  i  ich  u rz ą d z e n ie  p ań stw o  
m u sia ło b y  zap łac ić  n ie  w ięcej j a k  10 
m ilionów . I le b y  trz e b a  zap łac ić  z a  w y ­
ro b io n y  ju ż  do ch w ili w y k u p n a  i z ło ­
żony  w  m a g a z y n a ch  fab ry czn y ch  t o ­
w ar, teg o  n ie  m o żn a  n a tu ra ln ie  d z is ia j 
śc iśle  ob liczyć, w  k ażd y m  ra z ie  je d n a k

O sta tn im i o g n iw am i w ty m  ła ń c u c h u  
p o śre d n ic tw a  są  po m ia s ta c h  sk le p ik a ­
rze , po w siach  zaś i m ia s teczk ach  
p rz e k u p n ie  i obDOŚcy. W szy s tk ich  ich 
p o zb aw iłb y  m onopo l ch leba , bo cafy 
ich  z y sk , po s trą c e n iu  n a tu ra ln ie  p e ­
w nej p ro w izy i, k tó re b y  trz e b a  p rz y ­
zn ać  tra fik o m  zap a lk o w y m , m u s ia łb y  
sk a rb  do sw oich  Kas p o o ra ć  ! C h y b ab y  
p ań s tw o  zap ro w ad za ło  m onopo l z z a ­
m ia rem  n ie  fisk a ln eg o  zy sk u , a  je n o  
ja k n a jh y g ie n ic z n ie js z e j d la  ro b o tn ik ó w  
o rg an izacy i p ra c y  w  fab ry k ach  z a p a ­
łek . Ale w  ta k im  ra z ie  za m ia s t s tw a ­
rzać  ta k  o lb rz y m ią  i c iężk ą  m ach in ę , 
ja k ą  z kon ieczn o śc i m onopo l być  m u ­
si, w y s ta rc z y ło b y  m oże e n e rg iczn ie  
p rzy p iln o w ać , ab y  d z is ie jsze  p ry w a tn e  
fa b ry k i p o d d a ły  się  w zu p e łn o śc i w y ­
m ag an io m  h y g ie n y  tak , j a k  to  j u ż  i 
ob ecn ie  n ie k tó re  z a k ła d y  u czy n iły .

P rzec iw  b an d e ro li p o d n o szą  ia b ry -  
k a n c i z a rz u t ,  iż  ona  m u s ia ła b y  co n a j ­
m n ie j o je d n ą  trz e c ią  d z is ie jsze  k o sz ta  
p ro d u k c ja  podn ieść . Z w ażyć trz e b a , 
źe  b a n d e ro la  m u s ia ła b y  być  d ru k o w a ­
n a  n a  b a rd zo  c ien k im  p a p ie rz e  i m u ­
s ia ła b y  b y ć  p rz y k le jo n ą  do pu d e łk a . 
O prócz te g o  k ażd y  fa b ry k a n t, ja k  to  
s ię  d z ie je  i z in n y m i spożyw czym i 
p o d a tk a m i, zn iew o lo n y m b y  b y ł do p o ­
n o sz e n ia  kosztów  o b an d ero lo w an ia  sw e­
go to w a ru  je sz c z e  p rz e d  je g o  sp rz e ­
dażą , czy li że te  k o sz ty  m u s ia łb y  w y ­
ło ży ć  z w łasn e j k ieszen i, d la  w ie ln  
zaś d ro b n ie jsz y c h  p rzed s ięb io rcó w  ta ­
k ie  k o n ieczn e  i n a ty c h m ia s to w e  p o ­
w ięk szen ie  k a p ita łu  o b ro to w eg o  b y ło ­
b y  ró w n o zn aczn em  z ru in ą . F isk u s  
w y m ag a łb y , ab y  m u b an d e ro lę  opłacić  
g o tó w k ą  a lbo  p rz y n a jm n ie j z ło ży ć  k au - 
cyę d o s ta te c z n ą , a ty m czasem  fa b ry ­
k a n to w i p łacą  k u p c y  w ek slam i z te r ­
m in em  trz y m ie s ię c zn y m , n ie rz a d k o  zaś 
i d łu ższy m . W d o d a tk u  zach o d z i p y ­
ta n ie , k to  m a w ów czas tra c ić  k o sz t 
b an d e ro li, g d y  j ą  f a b ry k a n t o p łac ił, a 
p o śre d n ik  z b a n k ru to w a w sz y  n ie ty lk o  
za  n ią , a le  i za  sam  to w a r  n ic  n ie  
u iści.

KRONIKA.
Lwów d. 19 Inhgo.

now icie  m in is te r  sp raw ied liw o śc i Iii 
c a rd  ośw iadczy ł, źe m o ra ln ą  p u ry fik a  
cyę  u w aża  za  sw o ją m isy ę . Ale i tem u  

g a b in e to w i m o ra ln e j p u ry fik a c y i"  w y 
d a rzy ło  się  n ieszczęście , iż  w senac ie  
dow iedz iono , że w ła śn ie  ów  k a to ń sk i 
R ica rd  dopu śc ił się  p u b lic z n ie  w ie ru ­
tn e g o  k ła m stw a  i to  b ro n iąc  się  w  s p ra ­
w ie b ard zo  b rz y d k ie j, bo p o g w ałcen ia  
sąd o w n ic tw a . Z d ru g ie j s tro n y  o k a z a ­
ło się  w ła sn o rę c z n em i lis ta m i m in is tra  
ośw ia ty , C om besa, że Com bes będąc 
w icep rezy d en tem  sen a tu , d o p u śc ił się  
w y m u su  n a  ko le i P o łu d n io w e j. W ym uś 
się n ie  u d a ł, a le  sp e łn iła  s ię  lis to w n a  
g ro ź b a  C om besa, że je ż e l i  on i p ew ien  
d ru g i  p a n  do R ady  zaw iad o w czej te j 
ko lei (z p łacą  12.000 fra n k ó w ) n ie  b ę ­
d ą  pow ołan i — m ogą sp o tk a ć  ad m in i-  
s tra c y ę  ko le i pow ażne  n ie p rz y je m n o ­
ści. G dy bow iem  p rz y sz e d ł do s te ru  
g a b in e t B ourgeo is z p. C om bes ja k o  
m in is tre m  o św ia ty , o trz y m a ł d y re k to r  
ru c h u  te j ko lei M a tro t ym isyę.

P o d n ies io n a  w  sen ac ie  sp raw a  k ła m ­
s tw a  R ica rd a  p rz y n io s ła  g ab in e to w i 
d w u k ro tn e  w o tu m  n ieu fn o śc i ze s tro ­
n y  w iększości se n a tu . W edle  p ra w id e ł 
k o n s ty tu c y jn y c h , p o w in ie n  b y ł też  po 
te m  w o tu m  g a b in e t podać  się  do dy-

Po w p ro w ad zen iu  m onopo lu  p ań  
stw o  zw in ę ło b y  d ro b n ie jsz e  zak ład y , 
b u d y n k i ich  sp rzed a ło  łu n  n a  in n e  
p ań stw o w e  cele obróciło , a  ca łą  p ro ­
d u k cy ę  sk o n c e n tro w a ło b y  w k ilk u  
o lb rz y m ic h  fa b ry k a c h .

W czasie , g d y  o s ta tn ie  s ta ty s ty c z n e  
d a ty  co do p rz e m y słu  zapadkow ego 
zb ie ran o , b , ł o  w  p a ń s tw ie  56 p rz e d ­
s ięb io rs tw , z a tru d n ia ją c y c h  2952 ro b o ­
tn ik ó w  i 4750 ro b o tn ic . M onopol u n ie ­
m o ż liw iłb y  w p ie rw sz y m  rz ę d z ie  u- 
d z ia ł p rz e m y s łu  dom ow ego w te j g a ­
łęz i p ro d u k c y i, n a s tę p n ie  zaś p o z b a ­
w iły  w p ew n y ch  o k o licach  część ro ­
b o tn ik ó w  ich  d o ty ch czaso w ej p racy , a 
p ra w ie  z u p e łn ie  zn ió s łb y  is tn ie ją c ą  
dz is ia j w a rs tw ę  d ro b n y c h  kupców  po ­
śred n iczący ch  w  sp rz e d a ż y  zap a łek . 
O koliczność  ta  p rz e m a w ia łab y  p rzec iw  
m onopolow i.

W d z is ie jsz y c h  s to su n k a c h  n a jw ię k ­
sza część cen y  z a  zapałkę g in ie  w  k ie ­
szen iach  p o śre d n ik ó w  n a jro z m a itsz y c h  
ro d za jó w  i s to p n i. D ość pow iedzieć, 
że  cen a  fa b ry c z n a  5.000 p u d e łe k  z a ­
p a łe k  w ah a  się  s to so w n ie  do ja k o śc i 
to w a ru  od  10 do 15 z ło ty c h , a  z a  ta k ą  
sam ą ilość p u d e łe k  w  sp rz e d a ż y  d ro ­
b iazg o w ej p ła c ą  k o n su m en c i 50 zł.

P rz y  - te j sp o so b n o śc i w a rto  zano  
tow ać, że w e W łoszech  w p ro w ad zo n o  
od ro k u  1895 p o d a te k  od  z a p a łe k  w 
fo rm ie  b a n d e ro li i to  w w y so k o śc i 1 
c e n ty m a  od p u d e łeczk a  z 30 z a p a łk a ­
m i lu b  60 s ia rn ic z k a m i, dalej p rz y p o ­
m n ieć  trz e b a , że  ban d ero lę  w p ro w a­
dzono  w  R osy i n a  p a c z k i z p a p ie ro s a ­
m i i ty to n ie m , i że  ta m  o k aza ł się  te n  
sposób  w y b ie ra n ia  p o d a tk u  b a rd zo  d o ­
godnym , n ak o n iec  zaś że  i w  A u s try i ju ż  
is tn ie je  ta k a  b an d e ro la  a racze j s te m ­
pe l w  p ro d u k c y i cu k ru .

W  o b rad ach  w ied eń sk ich  b ra ł też  
u d z ia ł g a lic y jsk i f a b ry k a n t zapałek , 
M ojżesz L ipszyc , ze Sko lego . G alicya , 
k tó ra  k o n su m u je  ro czn ie  p rz e c ię tn ie  
do m ilia rd a  sz tu k  zap a łek , a j a k  s ta ­
ty s ty k a  ściśle  o b licza  131 p aczk i na  
g ło w ę , z a sp o k a ja  tę  k onsum cyę  w łasn ą  
p ro d u k e y ą . W p raw dzie  lep szy ch  z a p a ­
łek , w y k w in tn ie jsz y c h  p rz y sy ła ją  nam  
dość d użo  C zechy, A u stry a  i S ty ry a , 
ale też w zam iau  za  to  zn aczn ą  ilość 
s ia rn ik ó w  m y w y sy łam y  znów  do W ę­
g ie r .

P raw ie  ca ła  n a sz a  p ro d u k e y a  sp o ­
czy w a  w rę k u  ży d ó w , a  fab ry k  p o s ia ­
d am y  w  G alicy i dz iesięć , n ie lic ząc  ty ch , 
k tó re  m a ją  p o w stać  w e Lw ow ie i Ż m i­
g rodzie .

P rz e w a ż n ą  ilość z a p a łe k  p ro d u k u je  
p rz y te m  w sch o d n ia  G alicya, g d y  ty m ­
czasem  d re w ie n k a  n a  z a p a łk i w y ra b ia  
w  ilo śc i oko ło  300.000 k lg r ., ty lk o  n i ­
sk a  fa b ry k a  h r. R e sse g n ie r’go. M iędzy  
g a lic y jsk im i fa b ry k a n ta m i ro d z in a  Li-

F szyców  m a n a jw ię c e j re p re z e n ta n tó w , 
ta k  F. L ip szy c  p o siad a  fa b ry k ę  w  

W erb iźu  N iżn y m  o p ro d u k cy i 6 m ilio ­
nó w  p aczek  sam y ch  ty lk o  s ia rn ik ó w , 
dale j Ch. L ip szy c  w S k o lu  w y rab ia  
n a jro z m a itsz e  z a p a łk i w  ilo śc i około  
24 m ilio n ó w  p aczek  (fab ry k a  to  n a j ­
w ięk sza  w  G alicy i i p ro d u k t je j  n ie  
j e s t  o w ie le  g o rsz y  od n iem ieck ieg o ), 
w reszcie  Jó z e f  L ip szy c  w D ulibacli 
pod  S try je m  m a  fa b ry k ę  o p ro d u k c y i 
13 m ilionów  paczek  ró żn y ch ] zapałek . 
C złonkow ie  te j ro d z in y  fa b ry k u ją  n a d ­
to zap a łk i w d ro b n y m  ro z m ia rz e  i w 
k ilk u  in n y c h  m ie jscach  w schodn ie j 
G alicy i.

D alej idą  fa b ry k i satnych  ty lk o

Z ap isk i osob iste . Namiestnik ks. San- 
guszko udaje się w czwartek do Wiednia.

M ianow ania w krajowem biurze melio- 
racyjnem Wydziału krajowego : Inżynierami
I. klasy zostali: Boziewicz Karol, Dyrdoń
Paweł, Hapanowicz Jan, Gedel Tadeusz. In 
żynierami II. klasy zostali: Strzelbicki Syl 
wery, Euebenbauer Stanisław, Haładej Jan 
Howarth Dyonizy. Inżynierami adjunktami 
zostali: Misiakiewicz Julian, Kornelia An­
drzej, Wiśniewski Konstanty, Rohrich Ma- 
ryan, Korasadowicz Tadeusz. Inżyuierem- 
asystentein został Górski Józef.

Z a ręczy n y . W sobotę d. 15 bm. włn 
ściciel dóbr Brzeżan i Narajowa lir. Jakób 
Potocki, syn śp. Stanisława i żyjącej Maryi 
z ks. Sapiehów małżonków Potockich, za­
ręczył się w Warszawie z panną Ludwiką 
Karnicką, córką Michała i Konstancyi z hr. 
Sołtyków Karnickich

K u sin i postawią kandydaturę na posła 
do Rady państwa z mniejszych posiadłości 
okręgu Złoczów-Przemyślany w miejsce rad­
cy minister) alnego dr. Płażka, emer. radcę 
sądowego Rożankowskiego.

I  k a rn  w a l, krótki lecz niezwykle u 
nas ożywiony tege roku, — udały się bo­
wiem wszystkie bale i wieczorki — należy 
już do przeszłości — i od dziś rozpoczyna 
się wielki post. Wczoraj bawiono się we 
wielu domach prywatnych a z publicznych 
zabaw zabawa z tańcami w Kasynie wojsko- 
wem powiodła się znakomicie. Panował tam 
formalny tłok, który atoli ńie przeszkodził 
ożywionym i ochoczym tańcom

K ron ik * p o lic y jn a  z dnia wczorajsze­
go szczupła. Prócz ucieczki szeregowca Fran­
ciszka Zielińskiego z koszar 80 pułku na 
Zamarstynowie i awantury, wyprawionej w 
trafice na ul. Żółkiewskiej przez jakiegoś 
podoficera od muzyki, którego następnie od­
dano warcie głównej — są do zapisania 
tylko kradzieże. A i z tych jedna tylko zna­
czniejsza : ukradziono z wozu stojącego na 
ul. Karola Ludwika rolę materyi wełnianych 
wartości 80 zł.

E m ig ra cy a  do B r a z y lii . Urzędowa 
Gas. I i d o w .  donosi: Rząd włoski wydał 
rozporządzenie, że wstępu przez granicę wło­
ską do Włoch dozwalać należy odtąd tylko 
tym emigrantom, za których agent emigra­
cyjny, zamieszkały we Włoszech, zobowiąże 
się ponosić wszelkie koszta aż do chwili, 
gdy wsiądą na okręt. Stosownie do tego wła­
dze krajowe w Galicyi otrzymały polecenie, 
ażeby od emigrantów żądały wykazania się 
takiem poświadczeniem, i to poświadczenie 
w paszportach potwierdzały. Emigrunei nie 
posiadający takich poświadczeń, nie będą do­
puszczani do podróży.

N ie m ie c k a  s z a ra ń c z a  w postaci naj­
przeróżniejszych losów czyto dla wyzysku 
wydawanych, czy nawet na celo humanitar­
ne, dalej pod formą egzemplarzy najdzi­
wniejszych wydawnictw niemieckich i udzia­
łów w towarzystwacli „naszych najserde­
czniejszych" spada na społeczeństwo nasze 
bez względu na porę roku nieprzerwanie 
od stycznia aż do grudnia. Wszystkie te pro­
spekty, zawiadomienia a nawet listy, pisane 
po niemiecku, nikogo naturalnie nie obcho­
dzą, toteż kto je odbiera, często je wyrzuca 

; na śmiecie, albo podobny z nich użytek czyni,
' aż tu za jakiś ezas nadchodzi inne pismo, 
znowu niemieckie, żądające kategorycznie 
pod przeróżnymi groźbami albo zwrotu owych 
nadesłanych poprzednio świstków albo za­
płacenia za nie sum bajecznych. Tylko nie­
mieckie nieokrzesanie może się zdobyć na 
podobny sposób postępowania. Jeżeli jakiś 
żyd puszcza na loteryę korale, no to można 
pojąć jego arogancyą, gdy rozsyła losy 
gdzieś z pod< Wiednia aż do Buezaoza lub 
Zaleszczyk. Żyd był arogantem i zostanie 
nim. Ale przecież od rozmaitych towarzystw 
niemieckich, w ktćrych udział muszą brać i 
cywilizowani ludzie, możnaby wymagać, aby 
się domyślały, że tego, co w Skolem lub 
Truskawcn albo w Rawie Ruskiej nie może 
się opędzić dziadom, nic a nic nie obchodzą 
mieszkańcy choćby bardzo biedni nawet nie­
mieckich dorfów i hofów gdzieś o 100 mil 
od niego. Tem mniej obchodzić go mogą ja ­
kieś cele szkolne, drogowe, propinacyjne i 
wszelkie inne obcych mu gmin i okolic. 
Rozsyłanie więc losów, książek i wszelkich 
list składkowych gdzieś z pod Alp aż po 
całej Galicyi jest wprost aroganckiem narzu­
caniem się, jest zabieraniem czasu cudzego, 
mitręgą dla nas, natręctwem i powinnoby

n a jg o rsz y c h  s ia rn ik ó w : bo lechow ska*  być właściwie jako natrętne wymuszanie jał-
M endla A d le rsb e rg a  o 7, L e jb a  Szel- i mużny policyjnie zakazane, 
le ra  n iż n io w sk a  ó 3 m ykiefcynieoka] /  p ie k lą  g a lic y jsk ie g o . W Borysła- 
Iz ra e ła  i W olfa T ry b fed e ró w  o 3 mi-!-.,vin w jednym z szybów kopalni wosku 
lio n ach  p a c z e k  ro czn e j p ro d u k cy i. b u  ziemnego, należącej do Sendera-Wilfa. gazy
k ie lsk a  fa b ry k a  M eehla B rn s ta  o 6 i za- 
d z ie lsk a  L eo p o ld a  U n g ie ra  o 2 milio-

ziemne odurzyły sześciu pracujących tam ro­
botników. Po 3-godzinnej pracy około wen-

nach  paczek  s ia rn ik ó w  i 100.660 zapa- tylacyi szybów, wydobyto wszystkich odurzo- 
łe k  ro czn e j p ro d u k c y i p ra c u ją  w yją- n j.h . Jeden z nich Józef Fomkowiez z Ju­
czn ie  n a  w yw óz do ^W ęgier. W tern  worowa, zmarł po 2 godzinach; inni wy-
sam em  Z ad z ie lu  pod  Ż yw cem  w y ra b ia  
fa b ry k a  M aurycego  S z ta je ra  3 m ilio n y  
paczek  s ia rn ik ó w , a n ak o n iec  n a jn o ­
w sza  k ro w o d e rsk a  pod K rakow em  pod 
firm ą dr. S zu jsk ieg o , M oraczew skiego  
i S p ó łk i p ro d u k u je  ro czn ie  około 10 
m ilionów  paczek  w sze lk ieg o  g a tu n k u  
zap a łek  i s ia rn ik ó w .

W szy stk ie  te  fa b ry k i b io rą  u d z ia ł 
w  w yw ozie  za p a łe k  g a lic y jsk ic h  do 
W ęgier, je d n e  w  m n ie jszy m , in n e  w 
w y ższy m  s to p n iu , a  k ro w o d e rsk a  m a 
n a w e t s to su n k i h an d lo w e  z K ró lestw em  
Polsk iem .

W róćm y do W iedn ia .
K o n fe ren ey a  „ z a p a łk a rz y "  zak o ń ­

c z y ła  się  w yborem  k o m ite tu , k tó re m u  
p o ru czo n o  p o czy n ić  k ro k i d la  p rz e k o ­
n a n ia  rz ą d u  o w y ższo śc i m onopo lu  
n ad  b an d e ro lo w an iem , dale j o n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw ie  b a n d e ro lo w an ia  d la  m n ie j­
szy ch  fa b ry k , k tó re b y  u p aść  m u sia ły , 
i w reszc ie  o k o n ieczn o śc i p rz e s łu c h a ­
n ia  k o m ite tu  z a p a łk a rz y  p rz e d  p rz e d ­
ło żen iem  R adzie  p a ń s tw a  p ro je k tu  do­
ty cząceg o  czy to  b a n d e ro lo w a n ia  czy 
m onopolu .

Do k o m ite tu  ow ego w y b ran o  n a  
ośm iu  cz łonków  je d n e g o  z G alicyi, a 
m ian o w ic ie  M ojżesza L ip szy ca .

zdrowieli.
S am ob ójstw o . W Przemyślu otruła sie 

strychniną kasyerka w jednej z kawiarni Jó ­
zefa,Kreis z powodu zawodu w miłości.

Ś m ie rć p rzez  za cza d zen ie  poniosła 
rodzina włościańska z trzech osób złożona 
w Rolowie, pow. drohobyckim.

W T arn op olu  bnrmistrz p, Pohorecki, 
który jeszcze nie przyszedł zupełnie do zdro­
wia po ostatniej chorobie, zapadł na zapale­
nie płuc.

Tyfus plamisty szerzy się bardzo po Tar­
nopolu i zabiera wiele ofiar.

Dnia 17. bm. w dzielnicy Zarudzie spa­
liły się dwa domostwa, robotnika młynar­
skiego J. Sygalla i biednej wdowy M. Ra­
czyńskiej. Ogień szerzył się tak gwałtownie, 
że nawet sprzętów nie uratowano. Ofiarą po­
żaru omal że nie padły dwie osoby. Oto 
matka wdowy Raczyńskiej, której chata się 
spaliła, kobieta leżąca na śmiertelnem łożu 
i dziecko pozostały w palącej się izdebce i z 
powodu paniki zapomniano o nich. Z nara­
żeniem własnego życia wskoczył oknem do 
chaty p. Wiśniowski, djetaryusz sądu i wraz 

z łóżkiem wyniósł kobietę i dziecię.
Dnia 16. bm. odbył się w kasynie wie­

czorek humorystyczno-kostyumowy, na tle 
wycieczki okrętem „Przyszłość" na wystawę 
światową w roku 2100 do przylądku „Le- 
szej Nadziei". Fantastycznie udekorowana 
sala przedstawiała plac wystawowy z pawi­
lonami japońskim, chińskim, egipskim, tu

dzież indyjskim. Najwięcej humoru mieścił 
w sobie pawilon egipski (wykonawca inży­
nier p. Żygulski), następnie pawilon indyjski, 
cały ze słomy, wybudowany przez pp. poru­
cznika Strzyżewskiego i Eygiera. W pawilo­
nie egipskim wystawione były między inny­
mi przedmiotami: dwie mumje Ramsesa U. 
w młodszym i starszym wi ku, łzy Nioby, 
pięta Achillesa itd. I'o sali roiło się mnó­
stwo dowcipnych kostyunićw, które ze wzglę­
du na spodziewano mody i wynalazki toale­
towe roku 2100, odznaczały się fantazyą i 
szczerym humorem. Z kostyumów damskich 
otrzymał nagrodę przez komitet wyznaczona, 
kostyum pani kapitanowęj Pirgo, uszyty mi­
sternie ze słomy. Z kostyumów męskich ii- 
zyskal nagrodę bogaty japoński kostyum p. 
komisarza Szydłowskiego. Za urządzenie tej 
weselej zabawy należy się szczere podzięko­
wanie ruchliwemu komitetowi, w którego 
skład wchodzili pp.: Szydłowski, kap. P i r ­
go, Hauswald. Żygulski, Dobrzański, Petesch 
i kilku innych panów.

M in isterstw o  K olejow e traktuje o 
nabycie we Wiedniu domu br. Seidlen przy 
Elisabethstras.se nr. 9, w którem obecnie są 
biura kolei Iwowsko-czeruiowieckiej i cze­
skiego West' aiinu. Cena kupna domu tego 
ma wynosić 1,200.000 zł. W razie przyjścia 
do skutku tej transnkeyi biura ministerstwa 
kolejowego w tymże domu zostaną pomie­
szczone.

Scena w  se jm ie  w ęg ier sk im . Przy 
końcu poniedziałkowego posiedzenia sejmu 
węgierskiego, krzyknął ktoś z galeryi ; niech 
żyje król, niech żyją Węgrzy ! Poczem ten­
że młody człowiek z galeryi rozpoczął mo­
wę : Wasza ekscelencyo, panie ministrze, ja  
biedny żołnierz nie z własnej winy i... 
Wtem służba przerwała mu dalszą mówkę. 
Jak się okazało, młodzieniec ten nazywa się 
Kovaez, przy wojsku okaleczał, a teraz wy­
dalony nie mogąc znaleźć utrzymania, chciał 
sprawę swoją o wsparcie poprzeć ustnie w 
pełnej Izbie.

P ożar teatru  o p ery  w K ijow ie  wy­
buchł w d. 16. bm. o godz. 4 %  popołudniu 
po przedstawieniu dziennem opery Czajkow­
skiego „Eugeniusz Oniegin". Gmach teatralny 
zgorzał do szczętu, a pożar wszczął się w 
garderobie męskiej. Wieczorem miało być 
dane ostatnie w sezonie przedstawienie ro­
syjskiej opery. Na wielki post miała być 
sprowadzona opera włoska. Prawdopodobnem 
jest, że się zapaliły kulisy od strzału, jaki 
w ostatnim akcie daje Oniegin do Lenskie- 
go. Ogień rozszerzył się z bajeczna szybko­
ścią. W ciągu 15 minut sala widzów za­
mieniła się w morze płomieni. Pożar trwał 
całą noc. Zgorzały wszystkie dekoraoye, bo­
gata biblioteka i instrumenty muzyczne. Au- 
treprenerka Sethofer-Sielowa poniosła olbrzy­
mie straty. Tenor Myszuga utracił wspania­
łe kostyumy. Artyści opery postradali cenne 
instrumenty. Gmach teatru był oświetlony 
elektrycznością. Zbudowany w r. 1856, u- 
bezpieczony był w Towarzystwie miejskiem 
wzajemnego ubezpieczenia na rs. 162.924. 
Budowla była stawiana bez zapasowych 
wyjść. Gdyby pożar wybuchnął wcześniej, 
katastrofa przybrałaby straszne rozmiary i 
ofiarą jej padłaby cała publiczność. Dokoła 
teatru gromadzą się tłumy. Wielu modli sie, 
dziękując Bogu, że pożar wybuchnął po 
przedstawieniu. Ofiar w ludziach niema. Przy 
pożarze obecny był jenerał-gubernator lir. 
Ignatiew. Dziś rano zgliszcza jeszcze tleją. 
Ogromny gmach zamieniony w ruinę. Straż 
ogniowa, pomimo wysiłków, niewiele mogła 
poinódz. Sąsiednia stacya elektryczna ocalała.

Z B er lin a  telegrafują nam 19 bm.: 
3odczas wczorajszego posiedzenia parlamentu 

zemdlał poseł Dziembowski i upadł na zie­
mię. Obok siedzący pospieszyli mu z po­
mocą. Poseł odzyskał po chwili przyto­
mność.

P ożar. Z Nowego Jorku telegrafują pod 
d. 19 bm.: W  fabryce bielizny „Troy“ wy­
buchł pożar. Pomiędzy robotnicami powstała 
panika; wiele robotnic rzuciło się z okien 
piątego piętra na ulicę, przyczem kilka za­
biło się. Około 30 robotnic nie odszukano: 
zapewne spłonęły.

A rton , jak wiadomo z telegramów, przy­
był w sobotę o godz. 5. popołudniu do Pa­
ryża i znajduje się obecnie w więzieniu śled- 
czem. Pociąg pospieszny, którym jechał do 
Paryża, stanął wyjątkowo na małej stacji 
tuż pod Paryżem, gdzie oczekiwał go inspe­
ktor policyi wraz z eskortą. Skoro tylko Ar­
ton i towarzyszący mu polieyanci wyszli z 
pociągu, jeden z urzędników kolejowych za­
prowadził ich do pokoju na ten cel rezerwo­
wanego. Pociąg ruszył zaraz dalej. Mniej 
więcej w pół godziny potem znajdował się 
Arton już w prefekturze policyi, gdzie zała­
twiono tylko formalność sprawdzenia tożsa­
mości osobj. Pierwsze przesłuchanie Artona 
odbyło się w niedzielę. Na dworcu północnym 
oczekiwała na Artona dość znaczna liczba 
ciekawych, lecz nadaremnie. Umyślnie wy­
sadzono Artona na wspomnianej staeyi, aby 
nniknąć ewentualnych demonstracyj. Kilku 
żartownisiów rozpowszechniło pogłoskę, że 
Arton zdołał uciec. Arton opuścił Londyn w 
wagonie trzeciej klasy, w asyście policjan­
tów francuskich, oraz angielskiego inspektora 
policyi. Synowi i córce dozwolono towarzy­
szyć ojcu w tym samym wagonie, lecz na 
ziemi francuskiej musieli oboje przesiąść się 
do innego wagonu. Gdy Arton przybył do 
Calais, a dwóch francuskich policjantów pro­
wadziło go w kajdanach na dworzec kolejo­
wy, publiczność przyjęła go gw zdaniem i 
wołaniem' „No gilotynę złodzieja!" Podczas 
podróży dowiadywał się Arton kilkakrotnie 
czy ministerstwo radykalne już obalono i jak 
dłngą egzystencyę rokują ministerstwu.

Środek  p rzec iw  p rzym rozk om  n o­
cn ym . Od dawna już ogrodnicy w wielu 
okolicach, aby gruut ochronić od oziębienia 
w nocy, rozpalają ognie, któryeh dyn. rozpo­
ścierając się nad ziemią, stanowi ochronę 
przeciw zbyt silnemu promieniowaniu. Na 
wielką skalę zastosowano teraz środek ten 
w San Francisco. Materyałem opałowym 
jest tam olej skalny, doprowadzony rurami 
do otworów, rozmieszczonych w odległości 
co sześć metrów. Gęsty dym takich płomieni 
ochroni plantacye wybornie od przymrozków 
nocnych, sprzyja zaś głównie ogrodom cytry­
nowym i pomarańczowym.

W  to w . p ra w n lc z e m  na zebraniu d. 
27. bm, mówić będzie radca dr. Engel o
iustytucyi sądów polubownych wobec nowych
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>V c z y te ln i  d la  k o b ie t  wygłosi dnia 
22. Inn. pna Zofia Strzałkowska, odczyt: 
prądów współczesnej dramaturgii.

Z Izby sądowej.
Lw ów  cl. 19. lu tego .

(Podpalenie.j

W czoraj to czy ła  się p rzed  try b u n a  
łem  sędziów ' p rz y s ię g ły c h  ro z p ra w a  
k a rn a  p rzec iw  B u b n ijo w ej, w ieśn iaczce 
z O hlew ezan lat, 35' liczącej re i. g r. 
k a t. żon ie  M atw ija  B u b n ija , m atce 
czw o rg a  dziec i, o sk a rzen e j o z b ro d n ię  
p o d p a len ia .

B ubnijow a ży ła  z m ężem  sw ym  Ma- 
tw ije m  w w ie lk ie j n iezg o d z ie , k tó re j 
pow odem  było  p o d e jrz e n ie , iż M atw ij 
u trz y m y w a ł s to su n ek  m iło sn y  z żo n ą  
b ra ta  sw ego  Justyna., Parańfeą B ubn ij. 
S k u tk ie m  p o d e jrzen ia  teg o , s tw ie rd z a ­
n eg o  te in , że m ąż je j  n iósł pom oc m a- 
t.e ryalną  b ra te rs tw u , b y w a ły  m iędzy  
m ałżo n k am i często  k łó tn ie , kończące  
się  zazw y cza j pob ic iem  zazd rosnej 
m ałżonk i.

Je d n a  z ty c h  scen  d o p ro w ad z iła  do 
tego , że z b ita  i  sp o n ie w ie ra n a  m a ł­
żonka , tie iek ła  w nocy  w  k o sz u li z 
c h a ty  i p rzez  dw a d n i tu ła ła  się  pół 
n ag o  po la sach  i polach, no cu jąc  p o d ­
czas d eszczu  n a  go łe j ziem i, zan im  
zn a laz ła  p rz y tu łe k  w  chacie  A leksan ­
d ra  i J u s ty n y  K u ry łłó w , k tó rz y  n ie ­
szczęśliw ą  do sieb ie  p rz y g a rn ę li. J e ­
szcze p rz e d  u c ieczk ą  z dom u m ęża, 
o d g ra ż a ła  się o n a  k ilk a k ro tn ie  m ężow i 
i zn ien aw id zo n e j b ra to w ej p odpa le  
n iem  i ja k  zezn a ją  św iadkow ie , nosiła  
zaw sze  p rz y  sobie z a p a łk i zaw iązane  
w c h u s tc e  n a  g łow ie.

W nocy  z 11 n a  12 lis to p a d a  r. z. 
w y b u ch ł is to tn ie  p o ż a r na  g u m n ie  J u ­
s ty n a  B u b n ija  i poch ło n ą ł ca łą  z a g ro ­
dę, tu d z ie ż  z a g ro d ę  są s ia d a  Iw a n a  B u­
b n ija  w raz  z ca łym  zb io rem  i n a rz ę ­
d z iam i g o sp o d arsk iem i. Z araz  w p ie r 
w szej o liw ili p ad ło  p o d e jrzen ie  n a  Bn- 
b n ijow ą, że ona  m szcząc  się n a  z n ie ­
n aw id zo n e j ry w alce , po b ezsk u teczn em  
p ró b o w an iu  ró ż n y c h  g u se ł i w s trę tn y c h  
czarów  celem  o d zy sk an ia  se rca  m ęża, 
u n ie s io n a  sza łem  zazd ro śc i o g ień  w szo ­
p ie  rozn iec iła .

P rzy  m d ag acy aeh  , p ro w ad zo n y ch  
p rzez  żan d arm a , tw ie rd z ili  m a łżo n k o ­
w ie K u ry łlo  początkow o, że B ubnij o- 
w a k ry ty c z n e j nocy  z c h a ty  n ie  w y ­
c h o d z iła , p rz e s tra sz e n i je d n a k  u w ię ­
zien iem , zezna li, że w y sz ła  ona  is to ­
tn ie  w nocy  z c h a ty , a ró w n o cześn ie  
7. je j  p o w ro tem  zaśw iec iła  łu n a . Bubi- 
jo w a  um ilą być w zb u rzo n ą , trz ę s ła  się 
ca ła  i p ro s iła  K u ry łłó w , b j' n ie  m ów ili, 
że o n a  z c h a ty  w y ch o d z iła .

P rzy  ro zp raw ie  w y sz ło  je d n a k  na  
ja w , że z e z n a n ia  te  w ym óg ł n a  K urył- 
laoh ża n d a rm  p rzes trach em  i k aram i, 
jak k lęczen ie  i kucie  rąk . B u ln jow a 
zaś ta k  w  ś led z tw ie , ja k  też  i p o d ­
czas ro z p ra w y  zap rzecza , ab y  się  p o ­
czu w ała  do  w iny .

W dzięczny  te m a t o b ro n y  w y zy sk a ł 
rad ca  S um per, m alu jąc  b a rw n em i s ło ­
w y zn ęcan ie  się m ęża nad  o sk arżo n ą , 
k tó re j ży c ie  od chw ili zam ążp ó jśe ia  
by ło  jed n e rn  pasm em  c ie rp ień  i w y k a ­
zyw ał jej n iew inność . M owę obrońcy  
p rz e ry w a ła  o sk arżo n a  g ło śn y m  p ła ­
czem , ilek roć  w sp o m in a ła  o s tra sz u e m  
p ożyciu  je j  z. m ężem  i o dz iec iach , 
k tó ry c h  się w y rzec  m u sia ła . Po m o ­
w ie obrońcy  odłożono  d a lszy  c iąg  ro z ­
p raw y  do dz is ia j.

Sztuki plekne* i

O P E E A .

Pierwszy występ włoskiej priuiadomiy 
ianny Maryi de Nunzio w roli Aidy cieszył 
ię wczoraj szalonem powodzeniem. Od kil- 
u lot riie pamiętamy podobnego sukcesu 
rzy pierw Bnyni występie śpiewaczki zupeł­
ni nom nieznanej, którą jedynie połecat 
ani afisz teatralny, jako śpiewaczkę opery 
,’łoskiej. Ponieważ tego rodzaju polecenie 
iąjednokrotnie już zawiodło, wiec mimo 
orzystnych krytyk zagranicznych o artystce 
,'uszliśmy do teatru z pewiu-m niedowierza­
łem. Panna de Nunzio od razu potrafiła 
as przekonać, że tym razem reklama nie 
rzesadza i że pi zyskaliśmy w tej śpiewacz­

ce klejnot artystyczny, jakich mało w ogóle 
a szczególnie trudno o nie u nas v\e Lwo­
wie. Panna de Nunzio jest to młodziutka 
śpiewaczka, obdarzona prześlicznym i ogro­
mnym dramatycznym sopranem, wykształco­
nym tak doskonale, że włada nim z nieopi­
saną- łatwością i zrobić może wszystko — 
do czego ją popchnie chwilowy zapał arty­
styczny. Ze nieraz daje sio unieść trochę za 
wiele, to wada młodości, która z każdym 
dniem stanie sio mniejszą

I  tak nie wiedzieliśmy co podziwiać har­
dziej czy cudowne mezza-voce, czy pełną 
sile głosu dominującą wspaniale nad całym 
'ansamblem, czy grę pełną wyrazu i namię­
tności. czy nareszcie sam tiutbre głosu prze­
piękny. chwilami metaliczny to znowu ma­
jący dźwii k jakiegoś czarującego instrumentu. 
Jedncm słowem Aida panny de Nunzio to 
niezwykła kreacja artystyczna. Kulminacyj­
nym punktem sukcesu były ary a nad Nilem 
i duet z Radamesem, które to ustępy pu­
bliczność kilkakrotnie przerywała entuzja­
stycznym aplauzem, a po skończeniu wywo­
łała artystkę prawdziwą burzą oklasków fre- 
netycznych.

Dzielnym partnerem, znakomitym Rada- 
mesein był p. Warmuth, i stanął również 
jak Aida na pierwszym planie wczorajszego 
wieczora. To też publiczność, obdarzała go 
niemniej serdecznym oklaskiem jak  naszego 
gościa. Radames p. Warmntlia imponuje si­
łą  głosu i pięknymi akcentami dramaty­
cznymi. P. Szymański jako Amonaso pię­
knie odśpiewał pierwsze wejście, jakoteź 
duet z Aida i także wczorajszy wieczór 
zaliczyć może do bardzo udnłyoh wy­
stępów.

Pani Dąbrowska, która stała się już u- 
lubienioą naszej publiczności, zachwycała nas 
jako Amncris i luk pod względem wokal­
nym jakoteź dramatycznym była niezrówna­
ną córką królów, a jeżeli dodamy, że arcy­
kapłana śpiewał P. Jeromin, to każdy przy­
zna, iż wczorajsza obsada nie pozostawiła 
nie do życzenia.

P. Tarnawski odśpiewał pnrtyę króla 
czysto, poprawnie i sumiennie, widoczne ro­
biąc postępy.

P. Jarecki, dyrygując dzielnie orkiestrą 
mógł się wczoraj cieszyć, że nareszcie przed­
stawienie operowe w całości poszło bez 
szwanku. F . Ncuhauser.

Reportom* tea tra ln y . Dziś we czwartek 
i jutro w piątek „Hanusia11 marzenie senne 
w 2 częściach G. Hauptmana..

W sobotę „riugenoer‘ z panną de Nun­
zio w party i Walentyny.

* P olsk i k o n cert w P a ry żu . Na 
23 b. m. zapowiedziany został na dochód 
kształcącej się młodzieży polskiej w Paryżu 
koncert pań : Konarskiej, Strassern i Iwanow- 
skiej-Zaleskiej, oraz p. Władysława t.iorskie­
go. Koncert odbędzie się w sali Towarzy­
stwa rolników francuskich, jednej z naj­
większych i najpiękniejszych w Paryżu. 
I nazwiska artystów i sala wskazują nam, 
że nie będziemy tu mieli do czynienia, jak 
w latach ubiegłych, ze skromnym wieczor­
kiem amatorskim. U ile też moje informacje 
sięgają, powodzenie mntcryalne koncertu za­
powiada się już teraz więcej niż dobrze. 
Jest to wyłączną zasługą, tym razem p. 
Antoniego Potockiego, które, zechciał poświę­
cić. tonuj, dziełu swoją niewyczerpaną ener­
gię i poruszyć dobroczynność wszystkich, 
tylu tu różnych sfer polskich.

Rada państwa.
(Tal* .liaz. N:lr.“ż

W ied eń  d. 19 lu tego .
K om isya k o l e j o w a  o d b y ła  w czo ­

ra j k ró tk ie  p o sied zen ie . P rzew o d n i­
czący' p. Z a l e s k i  p o w ita ł obecnego  
m in is tra  ko le i p. G u t t e n  b e r g a ,  
k tó ry  dz ięk o w ał kom isy i za  życzliw e 
p o w itan ie  i p ro s ił o w zg lęd n e  ocen ia­
n ie  je g o  zam iarów .

K lub  I l o h e n w a r t h a  p o stan o w ił 
n a  w ezora jszem  p o sie d z e n iu  g łosow ać 
za od esłan iem  p ro je k tu  re fo rm y  w y ­
borczej do kom isy i.

P rz y  ju trz e js z e m  p ie rw szem  c z y ta ­
n iu  p ro je k tu  re fo rm y  w yborcze j w Iz- 
bio posłów  z łożyć  m a ośw iadczen ie  
im ieniem  k lu b u  I lo h e n w a r th a  h r. F al- 
k e n h a y ń . P rz e d s ta w ic ie le  in n y c h  s tro n ­
n ic tw  o g ran iczy ć  się m a ją  tak że  do 
z ło żen ia  ty lk o  k ró tk ic h  ośw iadczeń .

K o ł o  p o l s k i e  o dbędz ie  dziś  po­
sied zen ie  d la  p rz e d y sk u to w a n ia  p ro ­
je k tu  re fo rm y  -wyborczej.

L ib e ra ln e  p ism a  p o d n io s ły  ju ż  k w e ­
sty ę „ s ta n u  p o s iad an ia" . J e s t  to  w ięc 
p ie rw sz y  k ro k  tyc li lib e ra ln y m i się  
m ian u ją c y c h  p ism  do odw leczen ia , 
e w e n tu a ln ie  popsucia , je ż e li  się u d a ,

p ro je k tu  re fo rm y  w y b o rcze j lir. B ade- 
n iego . R ząd  je d n a k  nie. m yśli zw ażać  
na czy sto  e g o is ty c z n e  cele p a r ty jn e .

Na ju trz e js z e m  p o sied zen iu  Izb y  
posłów  w n ie s ie  rz ą d  p rzed ło żen ie  o 
po d w y ższen iu  p en sy j w dów  i s ie ró t 
po u rz ę d n ik a c h  p ań stw o w y ch . Pod­
w y ższen ie  to , ja k  ju ż  te leg ra fo w ałem , 
je s t  b a rd zo  zn aczn e. N ad to  p rz e d ło ż e ­
n ie  to  z a w ie ra  p o stan o w ien ia , św iad ­
czące o tro sc e  i z ap o b ieg liw o śc i o k o ­
ło u rz ę d n ik ó w  i ich  ro d z in .

M ówią, że podczas d e b a ty  b u d ż e ­
tow ej z K oła p o lsk ieg o  p o staw io n y  b ę ­
dzie  w n iosek  o k reo w an ie  w e L w ow ie 
z ak ład u  n au k o w eg o  d la  w y k sz ta łc e ­
n ia  ży d o w sk ich  n a u c z y c ie li re lig ii.

Kolo polskie
(Telegu Gaz. N ar.)

W iedeń d. 19. lu teg o . 
Na po sied zen ia  Koła po lsk iego  m a ją  

w stęp  tak że , ja k  w iadom o, i posłow ie 
sejm ow i. Z p rz y w ile ju  te g o  sk o rz y s ta ł 
lud o w y  k lu b  se jm o w y  i p rz y s ła ł na  
d z is ie jsze  p o s ied zen ie  K oła, na k tó rem  
m iano  om aw iać p ro je k t  rząd . re fo rm y  
w yborcze j, sw ego cz łonka, p o s ła  s e j­
m ow ego W ójcika, k tó ry  też  p rz y s łu ­
ch iw ał s ię  ro zp raw o m  Koła

P o sied zen ie  to  Koła, n a  k tó re m  u - 
pow ażn io n o  posła  A dam a J ę d r z e j o -  
w  i c z a do p rzem ó w ien ia  ju t r o  w p e ł­
nej Izb ie  w czasie  p ie rw szeg o  c z y ta ­
n ia  p ro je k tu  re fo rm y  w yb o rcze j, u z n a ­
no ja k o  p o u fn e . Nie d y sk u to w an o  m e­
ry to ry c z n ie  n ad  sam ym  p ro je k te m , ale 
ty lk o  om aw iano , co p. Ję d rze jo w icz  w 
ju trz e js z e m  p rzem ó w ien iu  w Izb ie  m a 
p odn ieść .

T E L E G R A M Y .
W ied eń  d. 19. lu teg o .

G rzegorz  S m ajka , ro b o tn ik  w  m ły ­
n ie  p a ro w y m  B arucha  w K rakow ie  o- 
trz y m a ł s re b rn y  k rz y ż  za s łu g i.

B ud ap eszt d. 19. lu teg o . 
M ówią, że ró w n o cześn ie  z o d n o w ie ­

n iem  u g o d y  au s tro -w ę g ie rsk ie j n a s tą ­
p ić m a  p o ro z u m ie n ie  co do ro z d z ia łu  
p o d a tk u  sp o ży w czeg o  i p o d w y ższen ia  
p o d a tk u  od sp iry tu su , p iw a  i cu k ru  w 
obu po łow ach  m onarch ii.

P raga d. 19 lu teg o . 
D ep u tacy a  pod  p rzew o d n ic tw em  hr. 

B ougnoi w ręczy ła  w czo ra j b y łem u  na 
m ies tn ik o w i T łum ow i ad re s  w y s ty li­
zow an y  w ję z y k u  czesk im  i n iem ie ­
ck im  od w ie lk ie j w łasności.

B e rn  d. 19 lu teg o .
Na w a ln e  z e b ra n ie  z w iązk u  sz w a j­

c a rsk ich  u rz ę d n ik ó w  i s łu g  k o le jo ­
w ych  w  A arau  p rz y b y ło  12.000 u c z e ­
s tn ik ó w . U chw alono  rezo lu cy ę , w edle 
k tó re j m a n a s tą p ić  s tre jk  p o w szech n y , 
je ż e li  n ie  p rz y jd z ie  do  u g o d y  z z a ­
rząd am i k o le jo w em i.

B e r lin  d. 19. lu tego .
W czoraj odbyło  się  g e n e ra ln e  z g ro ­

m adzen ie  zw iązk u  ro ln ik ó w , n a  k tó ­
rem  p rz y ję to  je d n o g ło śn ie  rezo lu cy e  
co do u trw a le n ia  cen zboża  i co do 
zw a lc z an ia  g ry  n a  d y fe ren ey e  cen p ro ­
d u k tó w  zb o żo w y ch  i m ącznyeh .

B er lin  d. 19. lu teg o .
P a rla m e n t b e r liń sk i p rz e k a z a ł k o ­

m isy i w n io sek  socy a lis tó w  w  sp raw ie  
zm ian y  u s ta w  o z g ro m a d z e n iac h  i o 
s to w a rz y sz e n ia ch . P rzec iw  tem u  g ło ­
sow ali k o n se rw a ty śc i.

B er lin  d. 19 lu teg o .
B eri. Tageblatt d o w iad u je  się  z po­

se ls tw a  ja p o ń sk ie g o , że  n a  dokach  
lo n d y ń sk ic h  b u d u je  się je d e n  ja p o ń sk i 
o k rę t w o jenny , a k ilk a  in n y c h  zam ó 
w iono w  N ew castle .

B elgrad  d. 19 lu teg o .
Bcogradskic N ovinc  o g ła sz a ją  sk a r­

gę, że em ery to m  u rz ę d n ic z y m  od g r u ­
d n ia  p en sy i n ie  w ypłacono .

K o n sta n ty n o p o l d. 19. lu teg o .
Z S a lo n ik i d o n o s z ą , że p rzy w ó d cy

p o w stańców  m aced o ń sk ich  p o stan o w ili 
w p ie rw sze j po łow ie  m arca  zeb rać  się 
w je d n e m  z m ias t w schodnio  - ru ine- 
lijsk ic h  n a  n a ra d ę , ja k  dale j p o s tę ­
pow ać.

P etersb u rg  d. 19 lu teg o .
P oseł ro sy jsk i p rz y  W a ty k a n ie  

Izw o lsk i o d jech a ł do R zym u z in s tru k - 
eyam i, k tó re  m ogą sp ro w ad z ić  za d o ­
w ala jące  z a ła tw ie n ie  k w esty j b ie ż ą ­
cych  m ię d z y  rząd em  ro sy jsk im  a W a ­
ty k an em .

P o b y t H u rk i s to i  z pew n o śc ią  w 
zw iązk u  z w y p ra c o w a n ie m  b a rd z o  
w ażnych  s p ra w  m ilita rn y c h .

P og łosce, że szach  p e rsk i p rzy b ę  
dzie n a  k o ro u aey ę  cara , z a p rz e cz a ją  
z T eheranu .

P a r y ż  d n ia  19. lu teg o .
N a ra d z ie  m in is te ry a ln e j, o d b y te j 

pod p rzew o d n ic tw em  F a u re a  p o s ta n o ­
w iono, że g a b in e t w y trw a  n a  dot.ych- 
ozasow em  s ta n o w isk u  i o czek u jąc  d a l­
szych  w y p ad k ó w , sp raw o w ać  będzie  
dale j sw e agendy .

D w om  w sp ó łp raco w n ik o m  Gaulois 
u da ło  się l i s t  w z a m k n ię te j k o p erc ie  
o d fo to g ra fo w aó  za  pom ocą p ro m ien i 
R o en tg en a . N ie m a ju ż  w ięc ta je m n i­
cy lis to w e j.

R zym  d. 19. lu tego .
N a w ezw an ie  p a p ie ż a  p rz y b y ł tu  

b isk u p  w ro c ław sk i K opp.
B aw i tu ta j  a rc y b isk u p  z B o rd eau x  

L eco t,' g łó w n ie  w zg lę d e m  p o ro zu m ie ­
n ia  m ięd zy  W a ty k a n e m  a rząd em  
fran cu sk im  w sp raw ie  osie roconych  
b isk u p s tw , k tó ry c h  j e s t  w iele a rząd  
fra n c u sk i s ta w ia  o g ro m n e  tru d n o śc i.

R zym  d. 19 s ty c z n ia .
Dep. M acola d o n o s i.z  g łó w n e j k w a­

te ry  B ara tie reg o , źę n ie p rz y ja c ie l s t a ­
now isk o  sw oje  u fo rty fik o w a ł n a  sp o ­
sób e u ro p e jsk i i o b sad z ił a r ty łe ry ą . 
R ucham i w o jsk  M enelika  k ie ru je  c z te ­
rech  o ficerów  fran cu sk ich .

J a k  słychać , p rz y b y ł M enelikow i 
now y  k o rp u s  30.000.

B i  form a  C risp iego  w y k azu je , że  dla 
oca len ia  re p u ta c y i W łoch w E u ro p ie  
ko n ieczn ie  p o trzeb a , ab y  M enelik  n ie  
o d b y ł sw ego e w e n tu a ln eg o  odw rotu(!) 
w s p o k o ju ; m u si n a  k a ż d y  sposób  
p rzy jść  do w alnej b itw y .

A m sterdam  d. 19 lu te g o .
P rz y b y ł tu ta j  m in is te r  t ra n s v a a l-  

sk i L eyds. N a dw orcu  p o w ita ły  go 
w ład ze  cy w iln e  i w o jsk o w e; p rz e m a ­
w iali b u rm is trz  i p rezes  Iz b y  h a n ­
d low ej.

L on d yn  19. lu tego .
A n g ie lsk a  Iz b a  n iż sz a  p rz y ję ła  ad res  

do tro n u .
T im es  d o n o s i , że s u łta n  podp isa ł 

now ą poży czk ę  tu re c k ą .
L ondyn d. 19. lu tego .

Jam eso n  i je g o  oficerow ie p rz y ­
by w szy  o k rę te m  „V ic to ria u do M alty , 
zo sta li fo rm aln ie  p rzyaresz to -w ani, po­
czerń o k rę t do A ng lii o d p ły n ą ł.

W Izb ie  posłów  in te rp e lo w a ł dep. 
B oulnois m in is tra  sp ra w  w ew n., pow o­
łu ją c  się  na  o s ta tn i w ie lk i p o ża r, czy' 
rz ą d  d o strzeg ł, że teg o  ro d z a ju  w y ­
p a d k i co raz  b a rd z ie j się m nożą, a to  
g łó w n ie  z pow odu liczn y ch  lam p  n a f­
to w y ch , k tó re  p rz e w a ż n ie  z N iem iec 
p o ch o d zą , i czyżby' n ie  m ożna p rz y ­
w ró c ić  u s tan o w io n e j w  r. 1894 k om i­
sy i do k o n tro li n ad  sp rz e d a ż ą  lam p. 
Co też  m in is te r  p rz y rz e k ł.

Dział ekonomiczny.
— F ab ryk an ci sz k ła  z całej Austryi 

zamierzają, jak  telegrafują z Wiednia, zawią­
zać kartel dla podwyższenia oc'n wyrobów' 
szklanych.

K artel n a fto w y . Kartel rafinerów naf­
towych wymówiony został z dn em 30 kwie­
tnia br. Otóż tymi dniami zebrali się rafi­
nerzy w Wiedniu, aby omówić sprawę dal­

szego trwania kartelu. Okazało sie, że jest 
on do utrzymania nadal niemożliwym. Przed 
niedawnym czasem główną zaporą kartelu 
była rafineryę preszowska, która dla siebie 
samej żądała niemożliwego do uwzględnienia 
udziału w kontyngencie. Następnie produkcja 
ropy tak się w Galicyi podniosła, że rafine- 
rye bliższe Galicyi i w Galicyi istniejące nie 
mogły się już zadowolić dotychczasowym 
wyznaczonym im w kartelowym kontyngen­
cie udziałem i stanowczo żądają, aby połu­
dniowe rafineryę zmniejszyły swoją produ­
kcję na korzyść północnych. Przerabiając 
produkt rosyjski przez lat 13 południowo- 
węgierskie i austryackie rafinerye tyle po­
brały zysków, że obecnie mogą dopuścić i 
innych do biesiadnego stołu. Towarzystwo 
karpackie, dawniej Berglreim i Mac Garvey, 
kopalnie dawniej Szczepanowskiego, Garten- 
berg, mają sami swoje rafinerye, towarzy­
stwo akcyjne schodnickie z rocznym milio­
nem cetnarów metrycznych ropy przerabia 
całą produkcje w pardubickiej rafineryi „Da­
wid Fanto & Śp.“ towarzystwo hanowerskie, 
u Berga i Sp. w Peszcie itd. Te stosunki 
zmieniły stanowczo dawniejszy stan rzeczy 
na korzyść północnych rafineryj. Jest też 
w Galicyi i w ogóle na północy państwa 
uzasadnione przekonanie, iż południowe rafi­
nerye, przerabiające dalej produkt rosyjski 
będą musiały z wolą czy po niewoli zmniej­
szyć produkcję, bo ropa rosyjska jest gor­
szą od galicyjskiej. Gdyby południowe rafi- 
uerye zgodziły się natychmiast zmniejszyć 
swoje produkcję, zgodziłby sie kartel produ­
centów ropy na to, aby tryjesekie względnie 
rjeckie rafinerye dostawały z Galicyi po tej 
samej cenie ropę, po jakiej kartel odstępy- 
wać ją  będzie czeskim i galicyjskim rafine- 
ryoin, t. j. ustanowi ceny loco kopalnia ta ­
kie, aby mimo dłuższego transportu rafinery a 
np. rjecka tyle płaciła za cetnar surowicy 
co i rafinerya np. pardubicka. Jak się zdaje 
do ugody nie przyjdzie i z dniem 30 kwie­
tnia br. rozpocznie się walka między półno­
cnymi a południowymi rafineryami.

—  3 %  lo sy  fcred. z iem sk ie . Przy 
onegdajszem  ciągnieniu g łów na w ygrana
45.000 zł. padła na ser. 651 nr. 67, druga
2.000 zł. na ser. 735 nr. 30. Po 1.000 zł. 
wygrały ser. 765 nr. 34 i ser. 3811 nr. 
71. W serwach 17, 238, 975, 1091, 1112, 
1182, 1263, 1762. 1903, 2405, 2568, 
2687, 3687 i 3849 nuinera od 1 do 100 
otrzymają wartość nominalną po 100 zł.

J o sz iw  lo sy . Przy ciągnieniu w Buda­
peszcie główna wygrana 10.000 zł. padła 
na serye 5083 nr, 80. Po 1000 zł. wygra 
ły : ser. 4934 nr. 96 i ser. 5761 nr. 74. 
Po 500 zł, wygrały ser. 5007 nr. 87 i ser. 
5330 nr. 95.

Wiadomości giełdowe
Lwów, dnia 19. 1890.

Akcye za sztukę: Kolej gal. K arola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 2I9\>0 do 22 .‘50. Kolej Lwuw.- 
Czcrn.-Jasska po 200 zł. w. a. 2J7-— do 300 —, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 3S5-— do 
395-—. Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a. 
2101— do —•—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 203—.

Listj zastanue na 100 zł.: Banku liipot. gal. 
4% koronowe 96-60 do 97-30. 5% z 10°/o 
prein, 109->-0 do 110'50. 4’/2%  los w 50 lat 
99-30 do 100-50. Banku krajowego 4 '/2% los. w 
51 lat. 100 50 do 1 1 -20. Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 97 50 do 98-20. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4° 0 (I. einisya) 97-8 1 do 98-50. 4% los 
w 41'/i lat. 97-t 0 do 98 30. 4•/, los. w 56-lataeh 
97-: 0 do 98-20.

O bllgi za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyj- 
nego 4°/0 97-60 do 98- 0. Buków, funduszu pro- 
pinacyjiiego 5"/,, 101-75 do —•—• Kom. banku
krajowego 5°/,, w. a. JI. em. 102-— do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 105-— do —■—. 
47 ,"/o 99-80 do 100-50. 4°/0 z roku 1891 97 -  
do 07-70. 4°/0 po 200 koron — 100 zł. w. a. z 
roku 1893 9 7 - -  do 97-70.

I osy : Losy miasta Krakowa 26 •— do 28-— 
Losy miasta Stanisławowa 44-— do — ■—.

M one ty . Dukat cesarski 5-63 do 5'73. Napo- 
leondor 9 55 do 9-C-. Pólim peryał 9-75 do —•—. 
Ilubel rosyjski srebrny 1-27-— do 1-30-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-28-— do 1-29 —. 100 marek 
niemieckich 58-8'J do 59-40.

Z giełdy wiedeńskiej.
tTelegr. „Gaz. N ar.“)

W ied eń  d. 19. lutego. Przy zaniknięciu 
wczorajszej giełdy notowano kredyty 384-— , 
Kredyty węgierskie' 437-75, Unionbank 
320 5 0 , Landerbank 259’75, stnatsbany 
373 25, Lombardy 101 50, kolej północno- 
wschodnia 279 50, tytoniowe 193’—, Rima 
252 75, Alpiny S7-70, renta majowa 101. — , 
losy turec. 61-25, Marki 59*12.

F ra n k fu rt dnia 19. lutego. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 323 62 (384'88), statsbany 319-37 
(373 44), lombardy 87'75 (102-09).

— ł ł i e a c n  d n ia  iy  lu teg o , ( le le g r .  
Gaz. N a r .)  D zisia j o godz. 2 m in u t 
10 w  p o łu d n ie  n o to w an y  na  g ie łd z ie  
w ied eń sk ie j: k re d y ty  384 25. w ęg. zak ład  
k re d y to w y  434-—-, a n g lo b a n k i 174'—, 
le n d e rb a n k i 257-75, k o le je  p a ń s tw o w e  
372*50, e lb e th a l 282-— . akcye ty to n io ­
w e 192 50, a lp in y  87-90, lo sy  tu re c k ie  
61"10, u n io n b a n k i 319*75, ru b le  128-75.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K rakó w  18. lutego.
Płacono pszenicę białą 7-60 du 7 85 zł., czer­

woną nową 7 55 do 7-80 zł., żółtą n. 7-55 do 
7 80 zł., żyto 6-75 do 7-00 zł., jęczmień 
browarny 6-— do 6-70 zł., na pasze 5-35 do 5-75 
zł., owies 0-— do 0-— zł., rzepak 0-— do 0-—, 
zł. Koniczyna czerw. —do— zł., biała — do —. 
tymotka — -— do — •—, wyka 0-— do 0-— zł. 
bób 0-— do 0 — zł. Wszystko za 100 kilogramów 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu

Sprawozdanie targowe.
W ied eń  d. 19 lutego.

(Telegr. „Gaz. Nar.“)

Notowano tu produkty rolnicze po na­
stępujących cenach, o tendencyi wciąż ospa­
łej i bardzo nieznacznym obrocie.

P s z e n i c a :  na wiosnę 7 '27—7 28, na 
jesień 7 47 —7 48, na maj—czerwiec 7*37 
do 7;38.

Zy t o :  na wiosnę 6'79 — 6"80, na m a j -  
czerwiec 6 7 7 — 6'78, na jesień — do

O w i e s :  na wiosnę 6-3 8 —6 38, na 
maj —czerwiec .

R z e p a k :  na styczeń-lu ty  — •—  do 
— ■ —, na wrzesień—październik 11-85 do 
11-90.

K u k u r u d z a :  na maj — czerwiec 4'69 
do 4-70.

C u k i e r :  surowy 88° r. Aussig 15"90, 
rafinada 34'50, maezka 17"— , w kostkach 
35-50.

S p i r t u s :  10.000 1. %  14*80— 14 90.
N a f t a :  kaukaska 5 '20, austryacka

20"25, przeźroczysta 20 75, cesarska 22'00, 
amerykańska 22 50.

K a w a :  Santos 96, Ceylon perłowa 160.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 19. lutego.

H otel Żorża. J . Dolański z Baranowa, 
R. Puzyna z Piadyk, M. dr. Rosenstock z 
Skałatu, J . ks. Świdrygełło Świderski z Tar- 
nowicy, E. br. Hohendorff z Byczowa, N. 
Gołaszewski z Toustobab, R. Waldeck z Ol­
szanicy, F. Peterinichl z Wiednia.

Stan p ow ietrza . W u b ieg łe j dob ie  
licząc od 12-tej w p o łu d n ie  d n ia  18.
lu te g o  do 12-tej w p o łu d n ie  d n ia  19. 
lu teg o  b. r. m ie liśm y  w ia tr  p rz e w a ­
ż n ie  z p ó łn o cn eg o  z ach o d u  o ś red n ie j 
p ręd k o śc i 4 m |sek , n ieb o  lek k o  zach m u ­
rzo n e , a  p o w ie trz e  w ilg o tn e  - -  (81%  
w ilg o tn o śc i w zg lędu .).

O padu  n ie  było.
Ś re d n ia  te m p e ra tu ra  w  ty m  czasie  

b y ła  —3 5  °C, n a jw y ż sz a  —j—0-4 °C,
w czora j w p o łu d n ie , n a jn iż sz a  — 8*0°C. 
dz iś  w nocy.

B a ro m e tr  opada.
S ta n  b a ro m e tru , z re d u k o w a n y  do 

po z iom u  m o rza  b y ł d z iś  o godz. 12 
w p o łu d n ie  769 mm.

D ziś d n ia  20 lu te g o : N icefora. 
F te o d o ra  M.

M & *iest«*ne.
<3C» tę rab ry tę  redskey» nie odpowiada.)

Największy wybór w łóczek , filozeli. 
kordonków, złoto dc robót gobelinowyoh, 

Filofloss prawdziwy jedw. do haftu.

Kanwa szw edzka, W łóczk i i  b a w e łn y  
szw ed zk ie  do ro b ó t g o b e lin o w y ch  
poieia w wielkim  wyborze najtan iej 

Spccyalny magazyn haftów pod firmą

J. locabik L w ó w  Halicka I, |

prze 5
Andrzeja Laurie.

(Dokończeniu 1

— A kolejo  1 zaw o ła łem  p rz e p e łn io ­
n y  m iłośc ią , co się  ze m n ą  s tan ie , j e ­
żeli m n ie  o p u śc isz?  A ch, czy żb y m  nie  
m ó g ł ró w n ie  ja k  ty  i razem  z to b ą  
u śp ić  się  na  „w ielk i s e n u ?...

-*
A saf zap ad ł znow u  w  m ilczen ie . 

E g z a l ta c ja ,  z d ra d z a jąc a  się w  o s ta t­
n ic h  je g o  słow ach , z a n ie p o k o iła  m n ie  
n ieco. O baw iałem  się, ab y  się  n ie  dał 
p o rw ać  zd rad z ieck iem u  w irow i p rz y ­
gód , a — ab y  p raw d ę  pow iedzieć — 
u czu łem  g w a łto w n ą  chęć pó jśc ia  ja k  
n a jry c h le j n a  ob iad . D la tego  u zn a łem  
ch w ilę  za  s to so w n ą  do p rzy w o łan ia  
m ego p rz y ja c ie la  do z iem sk ie j rz e c z y ­
w isto śc i.

-  Mój k o ch an y  Asafie — p o w ie ­
dz ia łem  do n iego , n a k rę c a jąc  zeg a rek

— czy n ie  je s te ś  zd an ia , żeś ju ż  dość ; 
n a b u ja ł się  po p rz e s trz e n i,  że c zasb y j 
ju ż  b y ł z s tą p ić  n a  n asz  p ad ó ł?  Ju ż  
d z ie w ią ta , a j a  g łodny- je s te m  ja k  
w ilk . W ierz mi : pozw ól się zbudzić , 
p rzy jd z iem y  je sz c z e  n a  czas do 1'oyo- 
te ’a ń a  p rzy zw o ite  file t-de-boeuf.

— Z aręczam  ci? żo m e. D obrze  m i 
i d la te g o  zo s ta ję  tu  — o d p a rł A saf 
to n em  stanow czym .

— A leż to  n ie  m a sensu !... N ie m o ­
żesz p rz e c ie ż  pozostać  tam  do końca  
św ia ta . Z ałożę się, żeś g ło d n y  m im o 
te g o  ja k ie g o ś  sy n te ty c z n e g o  śn ia d a ­
nia. S kończm y to  ju ż  raz , o b u d zę  cię. .

Z ab iera łem  się  do z w y k ły c h  w t a ­
k ic h  ra z a c h  ru ch ó w  b u d zący ch , g d y  
śp iący  d a ł m i ła g o d n y m  g ie s tem  do 
p o zn an ia , abym  czekał je szcze . Z da­
w ał się  być  za to p io n y m  w ro d za j e k s ­
ta z y , p o d o b n e j do te j, ja k ą  s p o s trz e ­
ga łem  w  tw a rz a c h  i oczach  sz a le ją ­
cych  m iło śn ik ó w  te a tru , k ied y  s łu c h a ­
j ą  s z tu k i  sw ego u lu b io n eg o  m is trz a .

P oczeka łem  p a rę  m in u t, a  po tem  
p o w ró c iłem  do sw ego p lan u .

— Asafie, m ój d ro g i p rz y ja c ie lu , 
czas j u ż  z tem  sk o ń czy ć  — zaw o ła łem  
n a ta rczy w ie .

T ym  razem  odbiło  się  n a  tw a rz y  
śp iącego  p raw d z iw e  ro zd rażn ien ie .

— Mój k o c h a n y  B rideau , da jże  m i

pokój ! — w y rz e k ł sz o rs tk o . N ie p rz y ­
prow adzaj m n ie  do o sta teczn o śc i, bo 
in acze j ci się w y m k u ę  z pom ięd zy  
palców , a to  m og łoby  ci ty lk o  za szk o ­
dzić  w oczach  tw o ich  k l ie n tó w !,..

P ew n y  je s te m , żem  s ły sza ł te  sło ­
wa. D o b rz e je  zap am ię ta łem , pon iew aż  
w cale n ie  o d p o w iad a ły  zw y k łem u  sp o ­
sobow i p rzem aw ian ia  u m ego p rz y ja ­
ciela. Z dum iałem  te ż  do re s z ty , u s ły ­
szaw szy  ta k ą  g roźbę.

W ahając  się  m ięd zy  g łodem , co raz  
w z ra s ta ją cy m , a ch ęc ią  p rz y s łu ż e n ia  
się m em u b ied n em u  p rzy jac ie lo w i, zd e ­
cydow ałem  się być je sz c z e  k ilk a  m i­
n u t  c ie rp liw y m  i  p oszukać  p rz e z  te n  
czas b u łk i a lbo  czekolady . Id ę  do j a ­
d a ln i, o tw ie ram  k re d e n s : pe łn o  k s ią ­
żek  !... Ani ś lad u  bu łk i lu b  czeko lady , 
an i c ien ia  żad n e j p o traw y  albo n a p it­
ku . B iedny  A saf u c z y n ił ze sw ego 
m ieszk an ia  p raw d z iw ą  w ieżę  g ło dow ą.

W racam  w ięc do p raco w n i, z d ecy ­
do w an y  stan o w czo  skończyć ju ż  całą 
h is to ry ę .

— D ość j u ż , Asafie, ż a r t  ju ż  za 
d łu g o  trw a ł — rz e k n ę  w ow ym  ro z ­
k azu jący m  t o n i e , w k tó ry m  n a leży  
p rzem aw iać  do lu d z i, ła tw o  u le g a ją ­
cych  su g g e s ty i. — Z b u d ź  się, m ój ko­
ch an y , i p o rzu ć  ju ż  ra z  u czo n ą  pannę  
A k oleję.

— A kole ję  p o rz u c ić ! ... N ig d y ! Zo­
s ta ję  na  M arsie, to  rzecz  sk o ń czo n a  — 
o d p o w iad a  m i śp iący  g łosem  d z iw n ie  
b ezd źw ięczn y m . — Do w idzen ia , B ri­
deau, n a  ziem i za n a d to  g łu p io  !

N astąp iło  po tem  g łęb o k ie  w esteh n ie - 
ni j .,.

D m uchałem  m u ty m czasem  w  oczy 
i b a rd zo  p iln ie  czy n iłem  od p o w ied n ie  
ru c h y  rę k ą . N ie zau w aży łem  żad n eg o  
sk u tk u . Z w ykle  w y sta rcza ło  tch n ien ie , 
je d n o  słow o, dw a, t.rzy po ru szen ia , aby 
Asafa obudzić . Tym  razem  p rzec iw n ie , 
sen  je g o  s ta w a ł się  co raz g łęb szy m , a 
w k ró tce  p rz e sz e d ł zu p e łn ie  w s ta n  sk o ­
s tn ie n ia .

N agle zau w aży łem  n a  tw a rz y  A sa­
fa b ladość  w oskow ą. C złonk i zaczęły  
tężeć  i z iębnąć . S zu k am  tę tn a  i nie 
m ogę go ju ż  z n a le ś ć , p rz y k ła d a m  
zw ie rc iad ło  do  u s t  i n ie  m ogę do- 
s trzed z , ab y  się  choć coko lw iek  za p o ­
ciło ..

O g arn ia  m nie  p rze rażen ie . P ró b u ję  
d w u d z ie s tu  śro d k ó w , ab y  b ied n eg o  
A safa p rzy w ró c ić  do życia . S ilne  n a ­
c ieran ia , w oda k o lo ó sk a  n a  sk ro n iach , 
w d m u ch iw an ie  p o w ie trz a  do p łu c  — 
w szystk o  n a  n i c , w szy stk o  darem ne. 
M uszę w y zn ać  s tra sz liw ą  p ra w d ę : A- 
sa f  „w ym knął m i się  z pod  r ą k “ , tak, 
j a k  g ro z ił. Przedem ną leża ł t ru p , w szy ­

s tk ie  p ró b y  p rz y w ró c e n ia  go do ży c ia  
na n ic  się  m e  zdadzą...

- l ie s z ta  ju ż  znana .
B iegnę do k o m isa ry a ń i p o licy jnego  

i wzyw .am  pom ocy dw óch  k o legów  le ­
k a rzy . W yrok ich  id e n ty c z n y  * m oim : 
A saf u m arł, n ie  ży je .

— E m b o lia ! -— pow iad a  je d e n .
— P o rażen ie  m ó zg u ! — tw ie rd z i 

d ru g i.
— J a  sam , m oi panow ie , n ie  śm iem  

ta k  stan o w czo  się w y raz ić . W olę p rz y ­
znać , że  n ic  n ie  w iem . A g d y b y  k to  
p rz y c isn ą ł m n ie  do m u ru , o d p o w ie ­
d z ia łb y m : Nie. n ie  w ierzę , ab y  A saf
C h a llen g e r u m arł. U w ażcie, że od  ty ­
g o d n ia  n ie  p o ja w iły  się żad n e  o zn ak i 
ro z k ła d u . Z w łok i są je szcze  w  tej 
chw ili w ty m  sam ym  s ta n ie , w ja k im  
się  zn a jd o w a ły  po w y p o w ied zen iu  p rzez  
A safa o s ta tn ic h  słów . A te n  s ta n , ta k  
p o d o b n y  do śm ierc i, n ie  j e s t  z n ią  
je d n a k  id e n ty c z n y m . M ożecie za u w a ­
żyć, że tężec  cz łonków  n ie  u s tą p ił  
do tąd , że  ja b łk o  oczne j e s t  z u p e łn ie  
ja s n e  i czy s te  i że na  w a rg a c h  n ie  
p o jaw ił się  ów  p y ł c h a ra k te ry s ty c z n y . 
D la tego  sk łan iam  się do m n iem an ia , 
że  s to im y  tu  w obec n a d z w y cza jn eg o  
ro d z a ju  k a ta le p sy i, k tó re j cech y  są  
z u p e łn ie  d o tą d  n iezn an e . C zy ta  k a ta - 
lep sy a  sk o ń czy  się  je sz c z e  z a  n aszy ch

czasów , to  ju ż  in n e  p y tan ie . M oże n ik t  
z obecnych  tu ta j ,  żad n o  dz ieck o  je g o  
i ż ad en  w n u k  nie będ z ie  m ia ł je sz c z e
sp o sobnośc i zo b aczy ć  je j  końca.

— Je ż e li  A sa f p o w ied z ia ł p raw d ę  — 
a d laczeg o źb y śm y  m ie li p rzy p u szczać , 
że  k ła m a ł w  śn ie  h y p n o ty c z n y m  ? w 
w  ta k im  raz ie  m oże n a  całe s tu le c ie  
za sn ą ł m y ś i ą  u  bo k u  u k o ch an e j... śp i, 
a le  się  o b u d z i. O byź się  o ck n ą ł w  le ­
pszym , b a rd z ie j o św ieco n y m  i w ię ­
cej w iedzącym  św iecie , n iż  te n  n asz  
ś w i a t !

P o n iew aż  p y tac ie  m n ie , p an o w ie , 
o rad ę , ja k b y  go  n a jlep ie j zachow ać 
aż do p rz y p u sz c z a ln e g o  o b u d z e n ia  się, 

(sąd zę , że n a leża ło b y  go p rzech o w ać  
w szk lan e j sk rz y n i w  ja k ie m  an a to m i- 
cznem  m u zeu m  i że n a leża ło b y  w  tę  
sk rz y n ię  w łożyć p e rg a m in o w y  d o k u ­
m e n t z o p isem  je g o  h is to ry i.

K O N I E C .

do robót drutówyob i szydełkowych
jak: Vigonia, Imperial, Jagerowską, wielbłędzią i jedwabną

p o l e c a  p O  o e n a o b  a a j n l ż a a y p t a M I I O Ł A t I  L U D W I G Lw ów

ica Halicka 1. l i
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra W U D. ILKOWSKIEGO
w Krakowie.

poleca dziełko p. t.:

U w i e l b i e n i e
Pana naszego Jezusa Chrystusa

w  J e p  bolesnej męce-

Rozmyślania i modlitwy
na czas wielkiego postu.

Cena egzemplarza 40 c t ,  z prze­
syłką o 5 ct. więsej.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

I f o l f lC W O  najlepsze  p e te rsb u rg s id e  
I \ ( I I U O ł C  m ęsk ie , dam -k ie  i dzie- 
elnne sp rzeda je  po cenach fabrycznych  
STAN IA Ł A. W G A B R IE L  w e Lw ow ie, 
p lae  H a lick i 1. 3. 206

PRZYRZĄDY do ratowania bydła w wy­
padkach dławienia, wzdęć itp. (w kształ­

cie rnry z drutu stalowego) sztuka po złr. 
6 '—, Nożyce do strzyżenia bydła po złr. 
1-85 i 2"25, poleca FiOfr  Chnąstowski, han­
del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry).

M
ŁO D E P IĘ K N E  DOGI są do nabycia. 

Bliższa wiadomość: ulica Zamknięta 9.

Kto lubi jarzynkę w zimie ? 3 ‘—40%
taniej cd wyrobów francuskich, ażeby roz­
powszechnić w kraju swój również dobry 
tow ar, oli.iu.B FABRYKA KONSERWÓW 
W LUBYCZY: Młody groszek 1 kg.. A 75
ct., B 66 ct., (.' 56, U 4-t, K 4'J ct., Fasol­
kę łamaną lub krajaną N i Ii 2 kg. 75 ct., 
1 kg. 40 ct., L i H 2 kg. 50 ct., I kg. 82 
ct. Prawdziwe grzybki l kg. ( 5 ct., % kg. 
36 et. Noże do otwierania 20 ct. Jarzyn­
ki w blaszanych hermetycznie zamkniętych 
puszkach są parą gotowane i jak świeże, 
przyprawa łatw a i szybka. Moż ta także 
zamawiać po ceaach fabrycznych u p. J 
Kadernóżki w Przemyślu i we wszystkich 
lepszych składach delikatesów i t. p. we 
Lwowie. 222

FO R T E PIA N  krótki 8 :  z ł r ,  najlepsze 
pianina peleca Karol M arecsi, Batore­

go 28 213

am erp sK ie
do strzyżenia bydła

złr. 2-20, do koni zł. 2 50.

Kółka na buhaje
30 ct.

Wagi decym alne
od 25 kg. do 500, tanie i 

silnej konstrukeyi.
P o c h o d n i e  d o  d r o g i
złr. 2-50, wahadłowe zł. 3 

poleca

Antoni Halski
handel żelazny 

L w o w ie , p lac M aryaeki 1. 9.
magazyn mebli żelaznych na I. p.

Zastępstwo Browaru mieszczańskiego w 0-
łomuńcu na Galicyę wschodnią i Bukowinę 

i główny skład

piwa ołomunieckiego
jasnego marcowego oraz ciemnego espor- 

towego (jak bawarskie) znajduje sie u
M A K S A  W 1 X I  A

ulica Krakowska 14 i Ormiańska 5.
Tamże jest główny skład znakomitego pi­
wa ołomunieckiego w oryg. butelkach. Przy 
transite wysyłkach na prowincyą z piwnie 
za rogatką Gródecką cena tańszą jest < 
3 złr. 14 ct. na hektolitrze. Tebfoń nr. 97 

Założony w roku 1860

Handel wina Maksa Wixla
ulica Krakowska 14 i Ormiańska 5, poleca 
naturalne pod gwarancvą czyste i znako­
mite w smaku wina austryackie, węgierskie 
i zagranicsne. Specyalnose : wyborne stare 
wina tokajskie i koniak francuski. Wyłą­
czna sprzedaż Ola Lwowa „Schreibera win 
dietetycznych" dla diabetyków (cierpiących 

na cukrzycę). 7574

I P A S T A  d e  NAFfc i SYROP
L n ó w , ulica K s je rp lfa  1 . 2

FABRYCZNY SKŁAD

K s i ą ż a k  d o  n a b o ż e ń s t w a
poleca 7638

R A M Y
do ohraz6vr, sz ty ch ó w , fo to g r a ­
f ii, prem ij Tow . sz to k  p ięk n y ch  

11 . a.
Ceny zdumiewająco niskie.

d e  D ELA R 3G R EN 8ER , w  P a r y ż u ,  5 3 ,  u l i c a  V i v i e n n e
Bez op iu m ,  bez morfiny, ani  ko d e in y .  Ś rodki  p ie rs iow e  n ieszkod l iw e  uży wają 

I się z p o n r y ś n y n y j k u tk i e m  p rzec iw  kał a rom , g ry p  e, influenzie ,  kok luszow i,  i t. p. 
W e  Lw ow ie :  u PP .  M ikolascha .  W e w io rsk ie g o ,  E h r b a r a ,  R u c k e ra  
_____________________i w e w szy s tk ich  a p te k ac h .  _________________

N a j l e p s z e

N A SIO N A  Ż O Ł Ę D Z I
do wiosennego siewu

ze sławnych sławońskieh pogranicznych bo­
rów z zagwarantowaną siłą kiełkowania wy­
syła przy wczesnem zamówieniu najtani-j 

i najlepiej 
JACOB SPITZER, Vinkovci, Slavonia.

OGRODNIK z ehlubnemi świadectwami, 
praktyczny w znacznych ogrodach , ka­

waler, poszukuje pcsady na ordynaryę lub 
kawalerskiej, od 1. marea. Adres : J. W. 
poste rest. (Jhorostków. 215

Posady do zarządu
gospodarstwem domowem

poszukuje osoba in te ligen tna , w średnim 
wieku, znająca się doskonale na gospo­
darstwie agronomicznein i domowem, jak 
również n a  s a d o w n ic t w i e  1 o g r o d -
n lo t w l e  ; przez lat 12 prowadziła gospo­
darstwo w jedne m miejscu, a na żądanie 
wykazać się może wzorowemi św ialeotw a- 
mi. Zgłoszenia uprasza adresować : T. 0.

601 pożyczki na weksle i skrypta udzie- 
|0 Ja się. „Money“ poste restante Lwów. 

Markę na odpowiedź dołączyć. 221

PREM IOW ANE medalami tutki .Niemo 
jowskiego są wszędzie do nabycia

Ka m i e n i c a  jednopiątrowa,
ściu, w ładnem położeniu

 ł , śródm ie­
ściu, w ładnem położeniu , z ogrodem 

owocowym, jest za y.5Ć0 złr. (obciążona 
długiem kasy oszczędności 3.000) z wo ne.i 
ręki do sprzedania. Bliższa w mlomoFt- 

Admiuistraeyi Gazety Naród. 2ć9

B u l ?  o n
odznaczony medalami po złr. 5'50, 6 60, 
7-50. D la chorych z samego diobiu 10 zł. 
Dla rekonwalescentów buhon ze ślimaków 
nadzwyczajny, dodający siły starszym lu ­
dziom , dekagram 25 et. Źarząd Dworu 

Lapszyn Brzeżeny.

Do sprzedania,
K & m lO & ica dwnp-ątrowa w śródmie­

ściu, przy pryncypalnej ulicy, z dochodem 
rocznym 6850 zł., obciążom. pożyczka gal. 
kasy oszczędności, cena 80.1-00 złr.

K & m le n io a  dwnpiątrov.a , s y n  - i .  
rządowi, bardzo dobrze się rculująć-t, , ,n;> 
56.000 złr.

Bliższych wiadomości udzieli kanc 1. 
rya adwokaoka Dr. Wincentego Bałabana 
i Dr. Aleksandra Vogla we t wawio pr/y 
ulicy Kopernika 1. 7 I. piąttu.

Mydełka toaletowe
w różnych gatunkach,

Perfumy, Pasty, Pudry,

Szczoteczki i  zęDów itp
poleca,

po bardzo ioitich cenach

W. CZOPP
L w ó w , Ż ó ł k i e w s k a  1. 2 .

S t .  M a r k i e w i c z
w e Lwowie, w  R y n iu  1 . 4 2

utrzymuje w swym handlu i poleca wszel 
kie w zakres handlu ki lonialnego i ko 

rienoego wchodzące towary

w najprzedniejszej jakości
a doświadczenie poucza, żo towar dobry 
jest zawsze najtańszym , zaś towar pośle­
dni mimo pozornie niższej ceny, kosztu e 

zawsze najdrożej. 7661

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

E m il W e n er
WIKN 

I., SalzthorgiiBso i

TRAffA MIODOWA
[Holem lanatus) 76111

własnego zbioru, z obszaru dworskiego 
Borowna, nasienie świeże i pewne na grun­
ta suche lub mokre, zupełnie liche, na 
pastwiska wyborna roślina , raz zasiana 
trwa kilka lat. Jeden korzec wraz z wor­
kiem kosztuje 4  z łr. w. a., przy zaknpnie 
naraz 10 korcy dodaje się korzec bezpła­
tnie, na wagę 100 kilo 30 złr. Zamówie­
nia nskutecznia J. Bulsiewlcz, skład nasion 
w Bochni.

E R N S T  HOTOP
B U D A PEST B R C n n  B E R L IN

aussere W altznerstr. 70. Olmiitzergasse 9 K urfiirstenstr. 122.
Vollsliind!ge Piane u. eomplete Einriehtung von

K f l e ^ e l e l e u t

ii
i

PAPIER WŁINSI
Przeszło 36 lat powodzenia świadczą o 

skuteezueśei tego silnego środka zaleeane- 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
hodzi o szybkie wyleczenie n ieży tu , za ­

k a ta rz e n ia , z a p a len ia  p ie rs i 1 c ie rp ień  
a rd lan y ch  , reum atyzm ów , bo leśe l w 

k rzyżach  itp. Wymagać podpisu „W linsiu 
na każdem pudełku. 7470

W Paryżu ulica Sokwany Nr. 31.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 

Wewiórskiego, Ehrbara i ltuekera.
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew-I 

skiego i Redyka, w Bochni u p. Michnika.|

W osłabieniach , zaniku siły nerwo­
wej (impotencyi) wyświadcza c. k. uprz. 
kieszonkowy aparat galwaniczny nieo­
cenione usługi.

System prof. Volta.
! Przez lekarzy zalecony. Prospekty w ko­
pertach za nadesłaniem marki za 10 ct.

J .  A u g e n f e l d ,
elektrotechnik 7.641

Wien , IX., Ttirkenstrasse 4.
T — — —  m mu i miPiiMiiiii ■

Thonwaaren- n. Ohamottefabriken, Ccmentfabriken, Kalkbren- 
nereien, Mortelwerken etc.

1 1

73G9

Trockeneinrichtungen
System Hotop, D. E. Fatcnfc 

u. Oest.-IJng. Priłileg.

T r a n s p o r t  © n r ©
_  DRP. u. DRGM.

nacli e ig en e r C o n strn c tlo n .  ̂ u. Oest.-Ung. Privileg.
H o o h i t e  L e i s t u n g ,  B l l l l g s t e r  B e t r l e b .  P r o s p e o t e  g r a t i s .

Kobmateiial wird ip meinem Ziegeleibetrieba in Zittau praktisch au«probiert.

J r i i n g t t f c
u. Brenrófen alier Syst.

Ziegelmaschinen

Nagrodzony medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

I : i s m

nacieranie

Dr. Koszutskiego,
lekarza kobiet i dzieci 

znane od 1866 roku, obecnie 
stosownie do postępu nauk ule­
pszone, tamuje objawy rheuma- 
tyczne i rheumatyczno-nerwo- 
w e , boleści ze znużenia, po 

połogu itd. powstałe.
Cena za butelkę ze sposobem uży­

wania 75 ct. — A pteka^Piotra Miko­
lasza. Lwów. 6735

Przyjęcie do c. i i szkół tautottich. |
Odnośnie do wydanego rozporządzenia w N orm al-V erardnungsbh(t dla 

c. i k. wojska, 5 paragraf z r. 1896 nowych przepisów o przyjmowaniu aspi­
rantów do szkół kadeekieh opiewa • Składanie wstępnych egzaminów odbywać 
się ma bez wyjątku w języku niemieckim. A spiranci, kiórzy swe nauki przed­
wstępne odbyli w innym języku , powinni być tak biegłymi w niemieckim, 
ażeby możliwość dalszych studyów pod tym względem zapewnioną była.

By jednak ubiegającym się obcokrajowcom umożliwić przyjęcie do rzko- 
ły  kadeekiej jeszcze w r. b. otwiera zaszczytnie znany c. k. autoryzowany 
Zakład wojskewo - przygotowawczy Ceranic w Wiedniu, II. Glockengasse 1 , 
z dniem 1. marca nowy kurs aspirantów szkoły kadeekiej, w którym ubiega­
jący się nie tylko wykształcą się gruntownie w języku niem ieckim , ale równo­
cześnie do przedwstępnego eg aminu przygotowani zostaną.

Doświadczenie uczy, iż najłatw uj przyswoić sobie można język obcy 
przez nieustanne używanie, dlatego też odnośnemu celowi odpowiada jedynie 
niemiecki zakład w niemieokiem mieście Uczęszczanie do wyźwymieniocego 
zakładu poleca się gorąco wszystkim ubiegającym się obcokrajowcom, Którzy 
zamyślają poświęcić się zaszczytnemu z.wódowi wojskowemu tudzież rnic- 
zapbwn:euie osiągnięcia w swoim czas e oficersk ej rangi.

Z zakładem | oi,-rezony jest rówuież wzorowo urząlzouy pensyonat.
Infirmacyj udziela z wszelką gotowości-, Dyrekcya zak łam  i wysyła 

programy gratis.
Z dniem 1. marca rozpoczyna się w tymże zakładzie kurs przygoto­

wawczy dla jednorocznych ochotników. 7u4l

Folwark Kniażę ma na sprzecteż
d o  s i e w u  w i o s e n n e g o : 7649

Znakomita v ,c  - iska jesienną

B I B T T G S T  I D Z I Ę i ,
codziennie świ żutkie deserowe

M A S Ł O ,  7165
Wykraplany włoski deserowy M IÓ D  
z kwiatu pomarańczy, poleca handel

ALBERTA SZKOWRONA
L w ów , p lac  M aryaek i 7. _

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M i l

G roch  V Ic to ry a  duży wybierany
m n i e j s z y ..................................

Jęczm ień  R esth o rn  ..................................... .......
„ O regon s z w e e k t .................................

O w i e s ...........................................................................u
P szen icę  j a r ą  czerw oną  bardzo  p lenną . „
W ykę s z a r a ..................................................... .......

wszystko z.i '100 kilo netto loco Kniażę, poczta tamże. (W orki po 40 ct.)

po złr. l i —  
9 —
8 —  
8—  
7-50 
9—  
6-—

CUYT8H & SHDTTLEWOBTE
Fab ->ka

maszyn

Leśnictwo Zassów poi Czarną
O. p . Zassó if 7636

rozsyła za poVaniem pocztą lub koleją:

Nasłana leśne.
Cena za 1 funt =  50 dkgr.: Jodła 30 '. 
modrzew 60, sosna zwyczajna L-iu, su n ; 
czarna l -6o, świerk 75 ct., akaeya i olcha 
po 30, głóg, jasion i jarząb po 20, bizi za, 
jawor, klon i orzech amerykański po 25 

wiąz i żarnowiec po 40 ct.
Prócz tego peleca do kultur wiosenny-i; 
10,000.000 sadzonek leśnych i 100.to t1 
drzew n&rkowyeh,- krzewów i roślin pną­

cych w stu różnych gatm. kaeh.

Cennik odwrotną pccztą.

Kotwione

LMlmnt.Capslel mmi
z apteki Richtera w Pradzo 

uznane jako znakomito uśm ierza­
jąca aacloranlo; po cenie 40 kr., 
70 kr. i 1 Ł  do nabycia we wszys­
tkich aptekach. Tego powszoehnlo 
alublonogo środka domowogo na­
leży zawsze krótko a wązłowate 
żądać:
Richtera Liniment z „kotwicą"

i tylko batelki opatrzone 
marką fabryczną ,,kotwieąu 
uznać za prawdziwe.

Rlahtera aptoka 
pod złotym lwem w Pradze.

znaną

p ilecają na ^bliżajaey się letni sezon swo e pługi stalow e uni­
w ersalne, 8Xstyrpatory, brony, w alce, rozsiew acze naw ozu, sie- 
wniki szerokorzutne , patentowane siewniki rzędowe „Columbia 
Driłi“ , oboryw acze, płew niki, pługi czteroskibowe do pokładów  
i przeorywania sisw u i t. p. — i zapraszają do zwiedzenia ich 

składu, w maszyny obficia zaopatrzouego.

M IĘ S N Y

Służy do natychm iastow ego p rzy rządzenia  roso łu  tn d z ie i 
do popraw ien ia  zup, ja rzy n , sosów 1 po traw  mięsnych

w szelkiego rodzaju .

Zaleca się baezność szczegi 
n a  podpis w y n a l a z c y  g 
r a n t u j ą c y  p r a w d z i e  

i dobroć U  Disineinbiekipismem b łękit nem.

Pomiędzy naturalnymi wodami szczawowćmi zajmuje

, m d i

Zamknięcie rachunków i bilans 
TOWARZYSTWA SZEWCÓW YV DĄBROWIE

Stoworzyazenia z nieograniczoną poręka 764
z a  r o l e  1 8 9 5 .

Z loezątkiem roku 1895 było 30 członków z wpłaconymi udziałami 528 złr. 71 et.
W ciągu roku J895 wystąpiło 3 członków z wpłaconymi udziałami 24 złr. 25 ct.
Z końcem roku 1895 było 27 członków z wpłaconymi udziałami 504 złr. 46 et.

B i l a n s .
S tau  czynny . Pożyczki udzielone na skrypta 

Wartość remanentu 3a skór 
Zaliczka na garbarnię 
Papiery wartościowe
Procenta zaległe u dłużników z r. 1894 i 1895
Strata w r. 1895 do pokryoia z fund. rezerw.
Gotówka z dnia 31. grndnia 1895 .

S tan  b ierny . Udziały , ,
Wierzyciele 
Fundusz rezerwowy 

Dąbrowa dnia 24. stycznia 1896 r.

. złr. 184-36
. ,  275-40
• „ 9-24
. „ 5—

67-98 
272 23 

" 2063-43 złr. 2877-64
. złi 504-46
• » i n o —
. .  1263-18 złr. 2877-64

Piotr Malinowski dyrektor. Ja n  Podgórski zast. kasyera. Ja n  Smagotcicz kontnlor. 
Komisya kontrolująca: Wincenty I liń sk i, Ja n  Smagotcicz, Ignacy Łączyński,

_ alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce. v
Główny skład n a  Gallcyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hofeln ulica Karola Ludwika.
Generalne za;.lępstwo dla G alieyi: w h a n d lu  fa rb  1 m a te ry a łó w  L eopolda 

L ity ń sk ieg o , Lwów, Grand Hotel. 6892
   -  1

i STANISŁAW  WOŻNIAK !
K e { Ą x a v n h i © t i r B  •

w© Lwowie, ulica Akademicka 1. 8 g
poleca swój bogato zaopatrzony skład zegarków złotych, erebr- #  
nych, tulskich, stalowych oksydowanych i niklowych /, pierwszo- •

rzędnych fabryk genewskich. S
W ielk i w }b ó r  zeg a ró w  śc ie n n y c h  p ęd n ło w y t-h  g  
w ied eń sk ich  1 ś c ie n n y c h  sc h w a n sw a ld sh ic ii, oraz  •  
sk ła d  b u d zik ów  fr a n c u sk ic h  i  am erj k a ń sk ic h  g  

w  g u sto w n y ch  sza fk a ch . g
Wszelkie reparacye w zakres zegarmistrzostwa wchodzące wyko- © 
nuję najdokładniej i w oznaczonym czasie z gwarancyą jedno- g  
roczną. Za każdy zegar lnb zegarek w moim zakładzie nabyty g  

ręczę lat dwa. •
© © © © © © .© ...© © » .© « © .« © » © © © © e © © ©  © • — ©— » © » »

D rog ie  w yd an ie  g ło śn ej p ow ieśc i 
W I N C E N T E G O  D r- Ł O S I A

pod ty tu łem :

ZIĘCIOWIE DOMU KOHN & Cie.
(uakład księgarni G. C-utnerszwera w W arsziw ie)

będzie wkrótce wyozerpany.
Skład glÓY-y w e  L w o w i e  n Gubryuowieza, j Schmidta, 

w Krtikowie u Geboilinera i So.

Odznaczone na W ystawie krajowej w r. 1894 dy­
plomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

Kraj. Towarzystwo tkackie
„ P R  Z Ą  I D  K A

w Krośnie
poleca Fzar. P. T. Publiczności swoje <rysio 

ii lane, słav ne z r obrooi, lecznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
odjajg inkzjcli do u je irA u jr l web 

1 B I B L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą
o wzorze kostkowym i adamaszkowym

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

WYPRAWY ŚLUBNE.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta tele­

graf i stacya kolejowa w miejscu).
Próbki » cenniki na iądanie odsyłamy franco i  odwrotną pocztą.

KSIĘGARNIA

PAWŁA STARZYKA
przedtem J. Milikowskiego

istniejąca od r. 1822 wc Lwowie

została przeniesiona
z dniem 1. lutego b. r. 7639

w południową stronę Rynku t. j. pod liczbą 14,
naprzeciw głównej bramy wchodowej ratusza, tuż przy staoyi kolei

elektrycznej.
Przy tej sposobności zwraca księgarnia uwagę miłośników lite­
ratury, iż z powodu przeprowadztnja przeróżne a nawet bardzo 
cenne dzieła z lat 1600 aż do najnowszych w językach polskim, 
niem ieckim , łacińskim i greckim, sprzedaje po najniższych cenach.

L. 4161.

Ogłoszenie.
7621

W krajowej sikole ogrodniczej w Tarnowie rozpoezyna się rok szkolny 1*90 7 
z dniem 8. kwietnia 1896.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest, teoretyczne i prakty­
czne wykształcenie młodzieży na ogrodników uzdolnionych do prowadzenia ogrodów
wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każly kandydat, który: 1. wykaże się: że
pizynajmniej 15 rok Żyoia ukończył, że odbył z dobrym postępem obowiązkową 
naukę w szkole ludowej, — jest umys owo i fizycznie zupełnie zdrów i nienagan­
nych'obyczajów; 2. w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży egzamin wstępny, 
służący ac ocenienia, czyli kandydat jest wogóle dostatecznie rozwinięty umysłowo, 
ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole udzielanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną praktykę ogrodliozą 
a uczynią zadość powyż wymienionym warunkom, mają pierwszeństwo do przyjęcia 
przed innymi.

Koszta utrzymania ucznia w zaktalzie wynoszą 167 zł. w. a. rocznie Syno­
wie ubogich rodziców przyjęci być mogą na koszt funduszu krajowego.

K iżdy wstępujący do zakładu powinien być zaopatrzony w dostateczną bieli­
znę i dobre juchtowe buty.

Podania o przyjęcie wnos ć należy najdalej do 15, marca 1896 do Dyrekcyi 
kraj szkoły ogrodniczej w Tarnow ie, która na żądanie i dzieli wszelkich bliższych 
wyjaśnień.

P i l k i o t f ,  ś w i e ż o ś ć  1 d e i R a t n o S ć  c e r y
otrzymuje się po kilkakrotaem użyciu

H E L IA N T Y N Y .
Znakomity teu środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
szczególniony 10-m& medalami zasługi i dyplomem honerowym.

Brillantfna płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożen:a i konserwowania brody i bokobrodów. —
Flakon 50 ct.

Olejek łaninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako­
nik 50 ct.

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciem ny. Cena 1 zł.

Cebulki w łosow e na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł.
Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 

do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechowa przywraca włosom siw ym  lub wypłowiałym

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

JAN IHN ATOWKZ
magister farmacyi i chemik sądowy, w łaściciel ftibrykt perfum 

i m ydeł toaletowych  
wc L w ow ie  u lic a  K o p ern ik a  1. 3, u lic a  H  llc k a  I. 11.

W K rakow ie Sukiennice I. 20. W C zerulow caeh|Rynek 1. 2.

■ s a n
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$  K a n t o r  w y m i a n y

: c. Ł  a p f i  u l i c .  a t o n i o  Banito p o t o c z o n o  :
kupuje i sprzedaj*

wszelkiego rodzaju papiery i monety
fpo kursie dziennym  najdokładniejszym  , nie Ucząc 

żadnej prowiayl.
Jako dobrą i pewną lokauyę poleua:

Usty hipoteczne  
S% listy  hipoteczne premiowano 
4°/o lis ty  hipoteczne koronowe 
4°/e listy  Towaru, kredytowego ziem skiego  
4 l i sty Banku krajowego 
4°/« lis ty  Banku krajowego 
50L obligaeye kom unalne Banku krajowego 

4*/»% pożyczkę krajową galicyjską  
4°/0 pożyczkę krajową galle. koronową 
4*/* pożyczkę proplnacyjną galicyjską  
6°/« pożyczkę proplnacyjną bukowińską 
4‘/ł°/o pożyczkę węgierskiej k o le i państwowej 
4*/*•/» pożyczkę proplnacyjną węgierską 
4°/o w ęgierskie obligaeye indiem nlzacyjne

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryaekie i wę- 
K*gierskle [autor wymiany Banku hipoteetuego zawsas ku­

puje i sprzedaje
p o  c e n a c h  t m j k o n y i t o l i j a a y o h ,

Uwaga :Kantur wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od F. T. 
kupujących wszelkie w ylosow ane, a Już p ła tn e  m l e j z e o w e  papiery 
wartościowe, tudzież za p a d łe  kupony aa g o ió w k ę , bez w taelk iego  
po tracen ia , zaś za iu le jueow e, jedynei za potrąceniem rzeczywistychm t  potraeei 

^  kosztów,
“  Do efektów, a których wyczerpały sio kupony,

arkuszy kuponowych, za zwrut«m kosztów, które saa

♦ 4  ł ł + m  + 4 4 4 4 4 4 4

dostarcza nowych

it
"Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki,


